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wodnej „Thetis” 


na posiedzeniu Izby Gmin 


Oświadczenie premiera Chamberlaina o przyczynach zatonięcia 
łodzi i o nieudałej akcji ratowniczej 


Londyn 5. 6. PAT, Prasa i opinia angielska 
nie przestaje interesować się katastrofą łodzi 
podwodnej „Thetis“. Wszyskie dzienniki po- 
święcają tej sprawie artykuły wstępne. 

Kapitan Oram, który będzie jednym z głów- 
nych świadków, przesłuchiwanych podczas 
dochodzenia, przybył do Londynu już wczoraj 
wieczorem. 

Na dzisiejszym posiedzeniu Izby Gmin pre- 
mier Chamberlain w dłuższym przemówieniu 
rozpatrywał okoliczności, w jakich wydarzyła 
się katastrofa łodzi podwodnej. Premier oświad 
czył, iż zatopienie łodzi nastąpiło na skutek 
napływu wody do dwóch przednich przedzia- 
łów lodzi przez jeden z wylotów torpedowych, 
który został otwarty w chwili zanurzenia się 
łodzi. 

Aparaty radiowe łodzi zostały uszkodzone, 
co nie pozwoliło jej na porozumienie się z o- 
krętami mogącymi przybyć jej na pomoc. Boje 
wyrzucono, podobnie jak dano również sygnały 
dymne, nie zostały one jednak początkowo 
spostrzeżone. 


Premier zapewnił, iż będzie przeprowadzone 
jak najbardziej obiektywne dochodzenie. 

W dalszej części przemówienia premier po- 
wiedział, iż czyniono wysiłki podniesienia wy- 
żej części łodzi, znajdującej się ponad powierz- 
chnią w celu wywiercenia otworu dla wpro- 
wadzenia tlenu, ale wysiłki te zakończyły się 
niepowodzeniem. 

Chamberlain dodał, iż trzech członków za- 
łogi zginęło w chwili gdy usiłowali wydostać 
się z łodzi. Ciała ich wciągnięto z powrotem 
do łodzi. Próbowano następnie otoczyć łódź 
liną stalową , nie udało się to jednak, bo liny 
nie znajdując punktu zaczepienia ześlizgiwały 
się z łodzi. Niemożliwym jest obecnie prze- 
widzieć, kiedy uda się wydobyć łódź podwodną. 

Premier wyraził w imieniu rządu i Izby jak 
najgłębsze ubolewanie z powodu straty, jaką 
poniósł naród angielski i marynarka W. Bry- 
tanii. 

Opisując przebieg katastrofy, premier po- 
wiedział, iż dotychczas nie wyjaśniono, dla- 
czego jeden z wylotów torpedowych pozostał 
otwarty. Kiedy spostrzeżono niebezpieczeństwo 
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dwóch przednich kamer — opróżniono zbior- 
niki z balastem za pomocą stężonego powie- 
trza w nadziei, iż uda się wydobyć łódź na po- 
wierzchnę. Nie udało się jednak tego osiągnąć, 
łódź pogrążała się w dalszym ciągu pod 35 sto- 
pniem, uderzając w dno morskie na głęboko- 
ski 130 stóp. Zderzenie się z dnem morskim 
uszkodziło aparaty sygnalizacyjne. 


Reportaże amerykańskie 
Bernarda Singera , 
„W „Nowym Dzienniku 


Warszawski korespondent politycz- 
ny „Nowego Dziennika“, red. Bernard 
Singer, powrócił przed kilku dniami 
z podróży do Stanów Zjednoczonych, 
dokąd wyjechał z grupą dziennikarzy 
polskich na uraczystość otwarcia pa- 
wilonu polskiego na Wystawie Świa- 
towej w Nowym Jorku. W Ameryce 
przebywał red. Singer dwa miesiące, 
studiując gruntownie sytuację i na- 
stroje amerykańskie. 

Po powrocie do kraju red. B. Singer 
opracował swoje wrażenia amerykań- 
skie w cyklu artykułów i reportaży, 
które ukazywać się będą na łamach 
„Nowego Dziennika. 

Pierwszy reportaż amerykański red. 
Singera drukujemy w numerze dzisiej- 
szym na Str. 7. 

Spodziewać się należy, że cykl ame- 
rykański Bernarda Singera, w którym 
znajdą odzwierciedlenie dzisiejsze na- 
stroje w U. S. A, wywoła wielkie za. 
interesowanie wśród naszych Czytel- 
ników. 
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Lord Stanhop" "rzerwał podróz 
inspekcyjną 

Londyn 5. 6. PAT. Pierwszy lord admiralicji 
lord Stanhope, który jak wiadomo odbywał 
ostatnio podróż inspekcyjną na Morzu Śród- 
ziemnym, przybył dziś po południu na pokła- 
dzie jachtu admiralicji „Enchantress“ do Ports- 
mouth, skąd natychmiast udał się do Lon- 
dynu. 

Komisja admiralicji, której zadaniem będzie 
prowadzenie śledztwa w sprawie przyczyn i 
okoliczności zatonięcia łodzi podwodnej, pra- 
ce swe prowadzić będzie w Portsmouth. Posie- 
dzenia komisji będą mieć charakter poufny, 
jednak po zakończeniu dochodzeń ogłoszone 
będzie sprawozdanie komisji. Komisja śledcza 
rozpocznie swe prace dopiero po wydobyciu 
łodzi na powierzchnię. 


Kondolencje prezydenta Lebrun 


Paryż, 5. 6. PAT. Prezydent Lebrun wysto- 
sował do króla Jerzego, bawiącego obecnie w 
prowincji Saskatschevan w Kanadzie depeszę 
kordolencyjną z powodu katastrofy łodzi pod- 
wodnej „Thetis“, 
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Dowódca estońskiej straży 


granicznej w Warszawie 

Warszawa, 5. 6. PAT. Dziś o godz. 13-tej 
przybyły wczoraj do Warszawy dowódca stra- 
ży granicznej gen. Hurvits w otoczeniu towa- 
rzyszących mu w podróży do Polski oficerów 
straży granicznej estońskiej i attache wojsko- 
wego Estonii złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. W czasie składania wieńca 
obecni byli: dowódca K. O. P. gen. Kruszew- 
ski, gen. Ryckman, wyżsi oficerowie sztabu 
głównego i komendy miasta. Uroczystości asy- 
stowała kompania honorowa wojska ze sztan- 
darem į orkiestrą, 
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NA POSTERUNKU: 


NARODY PRAGNĄ 
POKOJU 


(H. P.) KRAKÓW, 6 czerwca. 

Może bardziej nawet aniżeli mowa Mołoto- 
wa i nagłe przeszkody w zawarciu paktu 
między Anglią a Rosją, bardziej aniżeli wi- 
zyta jugosłowiańskiego regenta w Berlinie i 
w ogóle wydarzenia na szachownicy polity- 
cznej, zaelektryzowały cały świat dwie kata- 
strofy, których ofiarą padły w ciągu ostat- 
mich kilku dni amerykańska łódź podwodna 
„Squalus” i jej angielska towarzyszka nie- 
doli „Thetis”. Problem, przed którym stol 
ludzkość, zagadnienie: wojna czy pokój? — 
nagle, na skutek tragedii tych dwóch łodzi 
podwodnych, zailustrowane zostało w sposób 
wręcz wstrząsający. Otrzymaliśmy przed- 
smak wojny, naturalnie tylko w mikrosko- 
pijnych rozmiarów miniaturze. 

Ale ten fakt głębokiego i naprawdę szcze- 
rego współczucia dla ofiar „Squalusa” i The- 
tisa”, fakt, że nawet prasa niemiecka wyra- 
ziła raczej żal aniżeli „Schadenfreude”, 
świadczy bezwzględnie o tym, że nawet dziś, 
kiedy każdy zdołał się już oswoić z myślą o 
możliwości wybuchu konfliktu zbrojnego, 
przeciętny śmiertelnik, choć w każdej chwili 
gotów do najcięższych ofiar, w głębi duszy 
jednak gorąco pragnie pokoju. Wielcy, euro- 
pejscy mężowie stanu niejednokrotnie już 
dali wyraz temu, że wojna w obecnych oko- 
licznościach nie przyczyni się do rozwiązania 
palących problemów, że nawet formalni zwy- 
cięscy, faktycznie będą zwyciężonymi, bo 
swój sukces przypłacą ruinami i zgliszczami 
i życiem milionów ludzkich istot. 

I gdyby ci, którzy są jedynymi winowaj- 
cami obecnych nastrojów, panujących na 
świecie, a którzy swoją bezgraniczną za- 
chłannością wywołują po przeciwnej stronie 
instynktowny wprost odruch obrony i nicze- 
go więcej jak tylko obrony — gdyby oni 


uczciwie rozważyli wszelkie pro i contra, mus 


sieli by zaniechać tej polityki, której pierw- 
szą ofiarą oni sami stać się muszą. Ale trud- 
no wymagać uczciwości od tych, których je- 
dynym żywiołem jest awantura, Oni duszą 
się w atmosferze prawdziwego pokoju, któ- 
rego jednak pragnie świat cały, a ich obywa- 
tele w pierwszym rzędzie. 

Tak więc się to dzieje, że przy tym całym 
prawdziwym ubolewaniu nad losem, który 
spotkał ostatnio załogi amerykańskiej i an- 
gielskiej łodzi podwodnej, świat zbroić się 
będzie dalej, bez przerwy, w tempie zwięk- 
szającym się coraz bardziej, Świat zbroić się 
musi, 

Statystycy obliczyli, że na całym Świecie 
wydaje się dziś na zbrojenia około 100 miln. 
dolarów dziennie. To, co pochłaniają dzienne 
wydatki na fabrykację broni i amunicji wy- 
starczyłoby do wyżywienia co najmniej 150 
milionów ludzi. Za pieniądze, jakie inwestuje 
jedna Francja w przemysł zbrojeniowy w 
ciągu roku, można by wybudować milion do- 
mów robotniczych z ogrodami i zapewnić 
dach nad głową 5-ciu milionom ludzi. Gdyby 
Hitler chciał zużyć produktywnie te sumy, 
jakie przeznacza na armaty w ciągu jednego 
tylko dnia, mógłby głodującej ludności Nie- 
miec złożyć o wiele milszy podarek, w posta- 
ci — 300 milionów kg. masła. 

Ta zastraszająca wprost statystyka w ca- 
łej nagości dopiero odsłania nam tę zgrozę, 
w jakiej cały świat znajduje się na skutek 
polityki awantur uprawianej przez „kilku 
dyktatorów. Oni właśnie doprowadzili do 
tego stanu rzeczy, w którym z konieczności, 
w obronie życia i wolności, narody zdecydo- 
wać się musiały do tego, aby wojującemu 
imperializmowi państw tzw. dynamicznych, 
odpowiedzieć ich własną bronią, aby na zbro- 
jenia dać odpowiedź większymi jeszcze zbro- 
jeniami i ne próby zastraszania odpowie- 
dzieć spokojną, zimną, zdecydowaną 1a 
zbrojną gotowością do stawiahia oporu na- 
pastnikowi. zę : 

Te wyżej przytoczone cyfry świadczą je- 
szcze o jednym: że właściwie w pokojowych 
warunkach, wtedy, 


kt 
kiedy cała praca ludzka | poc 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 6 czerwca 1939 


Nowa inicjatywa pokojowa papieża 


Orędzie Watykann wysłane 


Londyn, 5. 6. (r). Cała prasa poniedziałkowa 
przynosi na naczelnych miejscach doniesienia 
z Rzymu o podjęciu przez papieża nowej akcji 
pokojowej. 

Według tych informacyj, do licznych stolic 
europejskich i zamorskich skierowane są orę- 
dzia papieskie. Są one adresowane do nuncjnu- 
szów, ci zaś przedłożyć je mają rządom przy 
których są akredytowani. 

Orędzie dla Anglii znajduje się już w rękach 
nuncjusza apostolskiego w Londynie i dziś wrę- 
czone będzie min. Halifaxowi. Ponadto orędzia, 
z których każde posiada jakoby inną treść, 
skierowane zostały do Paryża, Berlina, Rzy- 
mu, Warszawy, Brukseli, Waszyngtonu, do 
krajów Amerykj Południowej i kilku innych. 
Do krajów europejskich wiozą je specjalni ku. 
rierzy. 

Prasa gubi się w domysłach na temat treści 
memoriałów papieskich. Niektóre dzienniki np. 


do stolic europejskich 


dobrej kuchni 


SMAKOSZOM (oe taca sie 
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„Daily Express* snują przypuszczenia, że Sto- 
lica Apostolska dąży do zwołania powszechnej 
konferencji pokojowej. 

Rzymscy korespondenci pism londyńskich 
twierdzą, że papież zdecydował się na powtórną 
akcję pokojową, gdy się przekonał, że pierw- 
sze jego posunięcia spotkały się z przychylnym 
przyjęciem. 


k 4 * 
Cita del Vaticano, 5. 6. PAT. Ojciec święty 


przyjął dziś na prywatnej audiencji posła W. 
Byrtanii przy Watykanie Osborne. 


Ządania włoskie wobec Francji 
mają charakter terytorialny! 


Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“ 


Rzym, 5. 6. (P). Znane włoskie czasopismo 
polityczne, będące organem sfer oficjalnych, 
„Relazioni Internazionali“, zamieściło dłuższy 
artykuł, w którym podkreśla w sposób najzu- 
pełniej wyraźny, że 

żądania wysunięte przez Włochy wo- 

bec Francji mają charakter terytorialny. 
Artykuł ten jest przedmiotem zrozumiałych ko- 
mentarzy w sferach politycznych, ponieważ jak 
wiadomo, do niedawna jeszcze żądania włos- 
kie wobec Francji uchodziły za bliżej nia spreę 
cyzowane, a na ogół sądzono, że mają One ra- 
czej charakter prestiżowo-gospodarczy, aniźe- 
Ii terytorialny. 

Wspomniane czasopismo pisze dosłownie, że 
„miecz potrafi w sposób najprostszy przeciąć 
pewne węzły historii europejskiej“, 

Z dalszych wywodów „Relazioni Internazio- 
nali* wynika, że Włochy obecnie postanowiły 
zagrać w otwarte karty i zerwać z formą nie- 


domówień i niejasności, jeśli chodzi o rewin- 
dykacje, wysunięte wobec Paryża. Szczerość 
ta dochodzi miejscami wprost do krańcowoścł, 
kiedy ten półoficjalny organ włoskiego Mini» 
sterstwa Spraw Zagranicznych pisze: „Czy we 
Francji naprawdę sądzą, że naród włoski mo- 
że zadowolić się fikimś statutem względnie 
strefa wolnościową? Dla narodu włoskiego 
przestrzeń życiowa jest pojęciem równoznacz- 
nym z ekspansją. Istnieją prawa włoskie, które 
ausè} się uznać w interesie pokoju. Francja 
myli się, jeśli sadzi, że potrafi ocalić siebie i 
ocalić pokój, sprzeciwiając się aspiracjom na» 
rodu włoskiego. Na zwyczajny rozkaz wodza te 
aspiracje mogą nagle wyrazić się w realnych 
pocłągnięciach *, 


Czasopismo dochodzi w końcu do konkluzji, 
że potęga osi zdoła przełamać wszelkie alianse 
i gwarancje, udzielone różnym państwom przez 
mocarstwa demokratyczne. 


Dyplomacja włoska nie będzie posługiwać się 
językiem francuskim! 


Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika 


Rzym, 5. 6. (P) Od chwili, w której wzmo- 
gło się napięcie między Rzymem a Paryżem, 
pisma włoskie ciągle występowały przeciwko 
posługiwaniu się językiem francuskim w świe- 
cie dyplomacji. Pewne fakty zdają się przema- 
wiać za tym, że Włochy postanowiły obecnie 
od słów przejść do konkretnych czynów. W 
dobrze poinformowanych kołach podkreśla 
się, że pewną dość znamienną wymowę po- 
siada w tym kierunku audiencja, jakiej udzie: 
lił Mussolini niedawno nowo mianowanemu 
ambasadorowi angielskiemu Sir Percy Loraime 
Jakkolwiek Duce włada doskonale językiem 


francuskim i wcale nieźle wypowiada się w ję- 
zyku angielskim, to jednak podczas audiencji, 
udzielonej ambasadorowi angielskiemu, posłu= 
giwał się wyłącznie językiem włoskim, które- 
go Sir Percy Loraine w ogóle nie zna. Hr, 
Ciano musiał więc pełnić rolę tłumacza. 

Te same koła zapewniają, że również pode 
czas ostatniej konferencji, odbytej w Mediola- 
nie między min. Ribbeniropem a hr. Ciano, w 
czasie rozmów nad sojuszem wojskowym wło» 
sko-niemieckim, wbrew dotychczasowej trady. 
cji, n'e używano języka francuskiego, lecz wy» 
łącznie angielskiego. 


O a 


może być wykorzystana wyłącznie tylko dla 
twórczego i produktywnego dzieła życia, 
nie można mówić nigdzie o tym, że da- 
ny kraj nie potrafi wyżywić wszystkich 
swych obywateli. Gdyby chociaż mała część 
tych wysiłków, na jakie państwa zdobywają 
się w okresie wojny, czy grożącej wojny, na- 
stąpiła z takim samym zapałem i z taką sa- 
mą gorliwością w czasie prawdziwego poko- 
ju, wówczas niejeden ciężki problem mógłby 
być łatwo y. 

„Squalus” i „Thetis” mogłyby stać się pe- 
wnego rodzaju ostrzeżeniem. Przydać się 
ono może w pierwszym rzędzie dyktatorom, 
órzy prą ku wojnie, aby 


dla siebie i dla milionów swoich współoby- 
wałeli. Dziś bowiem doszło już do tego, że 
samo straszenie przestało być skuteczną bro- 
nią. Doprowadzenie do rozgrywki będzie mu- 
siało nastąpić, jeśli Hitler i Mussolini zdobęs 
dą się na jakis nowy fakt dokonany gdzie- 
kolwiek bądź w Europie. A wówczas nie ule- 
ga wątpliwości, że najdrożej za to musieli by 
zapłacić ci, którzy do tego doprowadzili, 
Niemcy mogłyby łatwo otrzymać owych 
300 milionów kg. masła dziennie. Naród nie- 
miecki niezawodnie pragnąłby tego, I dlatr= 
go z coraz większą zgrozą patrzy, jak jego 
wódz zapędza go na drogę, która prowadzi 


pojęli, że swoimi | — nawet jeśli wojny zdoła się uniknąć — ku 
zynaniami kopią grób przeda wszystkim | katastrofie gospodarcząj, 


Terror arabski nie ustaje 


Jerozolima, 5. 6. ŻAT. Pożar, spowodowany; 


wczoraj przez terrorystów arabskich na polach 
żydowskich w Rosz-Pinah, przeniósł się na 
sąsiednie pola arabskie. Ogień przerzucił się 
na zabudowania i zniszczył 10 baraków i bu- 


dynek szkolny. Pożar został stłumiony przy | 


pomocy przybyłych z okolicy kolonistów ży- 
dowskich. 

Urzedowo donoszą, że banda terrorystów 
arabskich, którzy usiłowali zniszczyć zasiewy 
na polach Miszmar-Haemek, została przepę- 
dzona przez żydowską służbę pomocniczą, 
która ścigała napastników aż do obozu bedui- 
nów. Z obozu terroryści ostrzeliwali policjan- 
tów, którzy odpowiedzieli ogniem. Muchtar 
(wójt) obozu zakomunikował następnie, że 
jeden beduin został zabity i trzy kobiety ran- 
ne. Władze zarządziły dochodzenie. 

Na Hadar-Hakarmel w Haifie terroryści a- 
rabscy oddali kilka strzałów, powodując zra- 
nienie 29-lctniego Samuela Sachsa. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 6 czerwca 1938 


- Dalsze rokowania z Sowietami 
na temat „pośredniej agresji 


Londyn, 5. 6. PAT. Kontrpropozycje sowiec- į francuskiemu, należy oczekiwać konsultacji z 


kie, będące odpowiedzią na notę brytyjską, jak 
donosi Reuter, są obecnie badane przez rzeczo. 
znawców rządowych. Możliwą jest dalsza wy- 
miana poglądów, w szczególności o ile chodzi 
o znalezienie formuły ujmującej ewentualność 
pośredniej agresji. Ponieważ odpowiedź sowie: 
cka została zakomunikowana również rządowi 


rządem francuskim. 

Londyn, 5. 6. PAT. Minister Halifax przyjął 
dzisiaj rano ambasadora francuskiego Corbi- 
na. W kołach dyplomatycznych panuje prze- 
konanie, iż rozmowa ta dotyczyła rokowań z 
Sowietami i odpowiedzi sowieckiej na ostatnie 
propozycje brytyjskie. 


Zydzi iinlandzcy protestują 
przeciw Białej Księdze 


Helsinki 5. 6. ŻAT. Rada centralna gmin ży- 
dowskich w Finlandii doręczyła posłowi an- 
gielskiemu w Finlandii memoriał protestacyj- 
ny przeciwko Białej Księdze. Minister spraw 
zagranicznych Finlandii przyjął naczelnego ra- 
bina dra Szymona Federbuscha oraz przewod- 
niczącego organizacji Syjonistycznej Finlandii 
Benjamina Nemeszańskiego, którzy doręczyli 


mu rezolucję protestacyjną w imieniu ludności 
żydowskiej w Finlandii przeciwko Białej Księ- 
dze, prosząc o interwencję w Genewie w obro- 
nie praw żydowskich. Finlandzki minister o- 
świadczył, że rząd Finlandii zawsze żywił sym- 
patię dla dążeń żydowskich w Palestynie i rów- 
nież obecnie przychylnie ustosunkuje się do 
tej sprawy. 


Ekscesy antyżydowskie w Mor. Ostrawie 


Londyn, 5. 6. ŻAT. Wedle otrzymanych tu 
wiadomości, na skutek ciągłej agitacji nazis- 
tycznej, znów doszło do ekscesów antyżydow- 
skich na obszarze Protektoratu czeskiego. W 
Morawskiej Ostrawie faszyści podpalili ka- 
wiarnię „Opera“, gdzie gromadzą się goście ży- 
dowscy. Kawiarnia jest doszczętnie zniszczo- 
na. Patrole policyjne krążą po żydowskich u- 


licach, aby udaremnić próby wywołania eksce- 
sów antyżydowskich przez faszystów. Liczni 
Czesi zgłaszają się do gminy żydowskiej w Mo- 
rawskiej Ostrawie, aby wyrazić swą sympatię 
prześladowanym Żydom. Równocześnie wpły- 
wają datki na rzecz 4.000 żydów i Czechów, 
internowanych w obozie koncentracyjnym w 
pobliżu Morawskiej Ostrawy. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

KRAKÓW, 5 czerwca. Pszenica 80 proc. ziarn, szklista 
23.25—23.00, jednolita czerwona I biała 22.75—23, zbieraną 
21.75—22, żyto standart I 15.75—16, standart II 15.50—15.75, 
juczmteń jednolity 18.25—19.25, przemiałowy 17.50—17.75, 
pastewny 16.50—16.75, owies nilezadeszczony  19.50—19.75, 
standart I (lekko zadeszczony) 18.25—18.75, standart II 
(zadeszcz. dop.) 17.75—18, mąka pszenna wyciągowa 38 
proc. 42.50—45.50, 35 proc. 41.50—44.50, gat. I 59 proc. 
39.56—41, gat. IA 65 proc. 35.50—37.50, gat. II 35-65 proc. 
31-25—85.25, gat. II 50-60 proc. 51.50--38, gat, II 50-65 proc. 
36,75—81.25, gat. TI 60-65 proc. 25—25.50, pastewna 14.50, 
rażowa 95 proc. 30.25 36.50, mąka żytnia okręgn krakow» 
sklego gat. IA 55 proc. 27.25—27.50, razowa 85 proc. 24— 
24.56, mąka żytnia okręgn poznańskiego gat. IA 55 proe. 
27.25—27.75, otręby pazenne standartowe mlałkie 11.56— 
11.75, średnie 16.75—11, żytnie standartowe 11.50—11.75, je- 
©zmienne 12—12.25. Obroty 1 tendencja: pszenica 34.58 
lekko zwyżkowa. żyto 22 ożywiona, jęczmień bez obrotów 
spokojna, owles 25 apokojna. Ogólny obrót 653 ton, ten- 
dencja ogólna ożywiona. 


SE AE 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


POZNAŃ, 5ezerwca. Ceny orientacyjne bez zmiany. 
Tendencja i obroty: pszenica 186 spokojna, żyto 45 lekko 
rwyżkowa, jęczmień 65 spokojna, Owies 50 spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSK.. 


WARSZAWA, 5 czerwca. Kursy zamknięcia. Akcje: 
Bank Polski 186, Haberbusch 56. Ostrowiec 83—82, Norblin 
97.50. Modrzejów 18—19.50, Cukler 36.25, Lilpop 86, Stara. 
chowice 54—53.50, Węgiel 33.506—33. Tendencja przeważnie 
mocniejsza. 

Fapiery procentowe: 4'/: proc. poż. wewnętrzną 60.50— 
66.75, 3 proc. poż. fmwestycyjna I em. 77.56, II em. 79, 
3 proe. poż. inwestycyjna seryjna II em. 83.58, 5 proc. póź. 
kunwersyjna 65, 4 proc. poż. konaolidacyjna odc. grube 
61.75, odc. drobne 61.75, 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 
46.50. Tendencja przeważnie mocniejsza, 

Listy zastawne: 4'/: proc. ziemskie Ser. V, 60—58.58, 
5 proe. llsty m. Warszawy stare 71, 5 proc. listy m. Ware 
Bzawy z r. 1938 66.50—85.50, drobne 69.50—69, 5 proc. lsty 
m. Łodzi z r. 1933 60—59.56, 5 proc. llzty m. Łodzi s 1936 r. 
59. Tendencja nieco słsbsza. : 

Dewfzy: Bruksela 96.66, Amsterdam 2853.45, Kopenhaza 
111.39, Londyn 24.92, Paryż 14.11, Sztokbolm 128.55, Znryeh 
126.15, Rzym 27.54, . Berlin 312.54, Tendencja na ogół 

mocniejsza. 


Większe wygrane 
i niezalezny byt 


czekają tych wszystkich, którzy zakupią los w kolekturze 


BRACIA SAFIER, Kraków, Rynek Główny 6. 


Szanse wygrania są niezwykle korzystne. Ciągnienie 
Iej klasy rozpoczyna się 20 czerwca b. r. Zamówienia 
załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr 414.400. 


Prez. Dr Landau oddał już 
swe agendy urzędowe 


Także wiceprezes Stempel ma przekazać 
urzędowanie drowi Schermantowi 


W dniu wczorajszym zgodnie z nakazem 
władz wojewódzkich, nastpiło przekazanie u- 
rzędowania w Kahale krakowskim przez do- 
tychczasowego przewodniczącego dra Rafała 
Landaua, w ręce dra Ludwika Schermanta, wi- 
ceprzewodniczącego tegoż zarządu. W akcie 
przekazania urzędowania uczestniczył przedsta- 
wiciel Wydziału Oświaty i Wyznań Zarządu 
Miejskiego, radca Holly. Formalność ograni- 
czyła się do sporządzenia protokołu złożenia, 
wzgl. objęcia czynności. 

Wczoraj otrzymał dotychczasowy wiceprze- 
wodniczący Zarządu Gminy Wyznaniowej Ży- 
dowskiej p. Feiwel Stempel z Urzędu Woje- 
wódzkiego pismo, wzywające go — podobnie 
jak b. przewodniczącego dra Landaua — do 
złożenia wszelkich agend, sprawowanych w Ka- 
hale z tytułu wykonywania urzędu wiceprze- 
wodniczącego, również w ręce dra Schermanta, 
pełniącego obowiązki tymczasowego przewod- 
niczącego Gminy. 

Fakt, że p. Stempel, podobnie jak dr. Landau, 
jest członkiem Rady m. Krakowa, rzuca wła- 
Ściwe światło na tło nagłych zmian, dokona- 
nych przez władze nadzorcze na terenie Kaha 
krakowskiego. E 

M 


Rezygnacja z pielgrzymek 
do Niemiec 


Haga, 5. 6. PAT. Liczne pielgrzymki Ho- 
lendrów, które rok rocznie udawały się w 
dniu 15 sierpnia do niemieckiej miejscowości 
Kevelaer nad Renem, słynącej z cudownego 
obrazu Matki Boskiej, doznawały w ostat- 
nich latach tylu trudności przy przekracza- 
niu niemieckiej granicy, że w tym roku po- 
stanowili Holendrzy nie pojechać do Keve- 
laer, lecz do belgijskiego miejsca pielgrzy- 
mkk, Scherpenheuvel. : 


Syn Paulą Boncoura ranny 
w katastrofie samochodowej 


Haga, 5. 6. PAT. Attache handlowy po- 
selstwa francuskiego w Hadze, p. Guillaume 
Boncour, syn znanego męża stanu francu- 
skiego, uległ wypadkowi automobilowemu, 
wracając w nocy z Leidy do Hagi. Auto jego 
z niewytłumaczonego dotychczas powodu 
wjechało całą siłą na drzewo i rozbiło się, ła- 
miąc przy tym samo drzewo. Pan Boncour 
doznał ciężkich obrażeń na twarzy i w no 
R” Ciężko rannego przewieziono do szpie 

a. 

Paryż, 5. 6. PAT. Znany literat į dziennł- 
karz Henri Beraud, który został ranny ubie» 
głej nocy w wypadku samochodowym w Mon- 
tigny les Cormeilles w pobliżu Paryża, znaje 
duje się obecnie w szpitalu. Stan jego wzbu- 
dza poważne obawy. Beraud ma złamaną rę: 
ką i uszkodzoną klatkę piersiową. Rany, Ja- 
kie odniosła żona jego, są mniej niebezpie« 
czne, 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 6 czerwca 1939 


PRZEGLĄD PRASY [= 


Sprawa mniejszości niemieckiej Niemcy wszędzie znienawidzeni 


W „Robotniku* znajdujemy szczegółowe o- 
mówienie problemu mniejszości niemieckiej w 
Polsce i jej rozmieszczenia. Autor artykułu p. 
K. Czapiński pisze m. in.: 

Ciekawe, że Niemcy są rozsiani po całej 
Polsce. Nawet w Wołyńskim(!) województwie 
liczą 46 tys.; a w Warszawie — aż 73 tys. Daje 
to różnym niemieckim zapaleńcom imperiali- 
stycznym powód do różnych fantastycznych 
kombinacyj.., 

Ciekawe jest także zagadnienie ewolucji 
liczby ludności. Ale odpowiednich cyfr nie 
mamy. Charakterystyczne jest kurczenie się 
liczby Niemców na Pomorzu i w Poznańskim 
na odcinku czasu 1921 — 1936. Tak np. w Po- 
znańskim województwie cyfra ludności zma- 
lała przez ten czas — z 175 tys. na 105 tys. 
Zmniejszenie ogromne. Inaczej zgoła w Łódz- 
kim: tam nieiniecka ludność wzrosła z 103 tys. 
na 155 tys. 

Omawiając w dalszym ciągu rolę, jaka zo- 
stała przez obce ośrodki dyspozycyjne wyzna- 
czona mniejszości niemieckiej w Polsce, autor 
wywodzi: 

Hitleryzująca część mniejszości niemieckiej 
w Polsce coraz bardziej uważa się za zwią- 
zang z „Ill-cią Rzeszą”, I zarazem — za na- 
rzędzie hitlerowskiego imperializmu na wscho- 
dzie. Jaką rolę odegrał Henlein w Czechosło- 
wacji, wie niemal każde dziecko, Otóż podobna 
rola śni się przewódcom hitlerowskim w Pol- 
sce. Chcą być bronią Hitlera w walce z Pol- 
ską. Łaskawy czytelnik niech sobie przypomni 
znany referat p. Wiesnera, przewódcy „Jung- 
deutsche Partei“, — wygłoszony w swoim cza- 

„sie w Bydgoszczy (listopad 1938): chce wy- 

„, tworzyć z niemieckiej mniejszości w Polsce 
„niemtiecką grupę narodową”, jako zwartą ca- 
łość, będącą w moralnym związku z „III-cią 
Reszą”, Łatwo pojąć, że w ten sposób ta „gru- 
pa“ stanie się ślefym narzędziem hitlerowskiej 
, ofensywy na wschodzie, i 


O poziom etyczny prasy. 


Sprawa napaści na Witosa, staje się coraz. 


bardziej kwestią honoru i poziomu etycznego 
dziennikarstwa w Polsce. Tak też stawia kwe- 
stię m. in. „Dziennik Powszechny“; 

Gdzie się podziały czasy ciętej i błyskotli- 
wej publicystyki panów Matuszewskich i Mie- 
dżińskich. Dużo, bardzo dużo można było tym 
panom zarzucić, 

Nigdy nie byłem entuzjastą Kierunku, któ- 
remu pozostali po dziś dzień wierni. Ale nale- 
żeli do przeciwników, z którymi salysfakcję 
sprawiało skrzyżowanie ostrza Wattermanów. 
Byli to publicyści z krwi i kości, Publisyści 
rasowi, 

W dalszym ciągu pisze „Dziennik Powszech- 
ny“: 

Protestujemy przeciwko używaniu w publi- 
cystyce narzędzia, które zdobyło dotychczas 
prawo obywatelstwa jedynie i tylko — w 
rzeżni! 


Apetyty Rzeszy obejmują też 
Lombardię 


Omawiając znany artykuł „Familienbłattu* 
rodziny Ciano „Telegrafo“ o roszczeniach Rze- 
szy wobec Polski „Kurier Polski“ przypomina. 
że program imperializmu niemieckiego obej- 
muje również 'Triest i — Lombardię: 

Czołowy kompilator ideologii III Rzeszy, 
Alfred Rosenberg w osławionej, jednak mało 
czytanej książce p. te „Mit XX w.“ odsłania mi- 
mo woli zaborcze apetyty niemieckie na Lom- 
bardię. 

I tak np. autor twierdzi, że przeszło 200,000 
Germanów osiedliło się w Toskanii, Rawennie 
w okolicach Wenecji; że tylko dzięki wytę- 
żonej pracy germańskich osadników „pustko- 
wia“ lombardzkie stały się urodzajne, a Wło- 
chy podniosły się cywilizacyjnie i kulturalnie, 
oraz stworzyły wielką epokę renesansu (por. 
„Mythus des XX Jh", str. 80, 81 — ed. 1939 r.). 

Warto przy tym podkreślić, że admirowany 
przez Ill-cią Rzeszę autor określa faszyzm 
włoski jedynie jako próbę wznowienia daw- 
nych zasług germańskich na polu cywilizacji 
Italii... (Por. tam ze str. 81). 


Organ katolików niemieckich „Der Deutsche 
in Polen“ opisuje szkody, jakie nieokiełznana 
propaganda hitlerowska wyrządziła mniejszości 
niemieckiej w Brazylii: 

Propaganda narodowo-socjalistyczna w Bra- 
zylii wywołała tam takie oburzenie, że nawet 
brazylijskie władze kościelne robią trudności 
w udzielaniu „imprimatur* dla niemieckich 
katolickich wydawnictw prasowych. 

Wszyscy Niemcy — stwierdza informator 
„Der Deutsche in Polen*, — podejrzani są 
obecnie przez czynniki katolickie brazylijskie 
o to, że są agitatorami wrogiego Kościołowi, 
nowopogańskiego narodowego socjalizmu. 

Rezultat jest taki, że na zagładę skazane są 
wszystkie niemieckie organizacje, szkoły i 
przedsiębiorstwa prasowe bez względu na swój 
kierunek polityczny. Zakazano nawet częścio- 
wo niemieckich nabożeństw i kazań; trudne 
jest również położenie niemieckich misyj ka- 
tolickich. Wszystko to jest następstwem nieod- 
powiedzialnych agitatorów hitlerowskich, któ- 
rzy rzucili na swą robotę ogromne sumy, wy- 
wołali jednak skutek wręcz odwrotny od za- 
mierzonego. 

Zdaniem autora tych informacyj trzeba bę- 
dzie całych dziesiątków lat, by naprawić wy- 
rządzone w ten sposób szkody. 


Ograniczyć tranzyt przez i 
Pomorze! 


„Kurier Poznański“ zamieszcza korespon- 
dencję z terenu niedoszłej autostrady przez Po- 
morze. Zdaniem ludności pomorskiej, nie wszy- 
scy automobiliści udający się tranzytem przez 

morze są tylko turystami. 

Zopronowano num zbudowanie autostrady 
przez polskie Pomorze. Wiadomo już wszyst- 
kim, co o tej propozycji sądzimy, Ale nie 


wszyscy wiedzą, czego ponadto domagają się 
Polacy — domagają się stanowczego, zdecydo- 
wanego, kategorycznego, jeszcze wydatniejsze. 
go ograniczenia ruchu samochodów niemiec 
kich po drogach polskiego Pomorza. Więc nie 
tylko nie z autostrady, ale coś właśnie prze- 
ciwnego. 

Jest jedno takie bardzo słuszne miemieckie 
przysłowie: „Wer viel fragt, bekommt viel 
Antwort“, To niemieckie przysłowie znajduje 
obecnie polskie potwierdzenie. 


„Dziesięcioro przykazań 
wiernych Czechów“ 


Jak donosi „Kurier Poranny“, 

wiele rodzin narodowości czeskiej, zamiesz- 
kałych na Wołyniu otrzymało w ostatnich 
dniach listy nadesłane pocztą z Czech, Listy te 
zawierają odezwy i ulotki, z których przyto- 
czymy kilka z „Dziesięciorga przykazań wszy- 
stkich wiernych Czechów“; 

1) Wierzę niezachwianie w prawa 8-milio- 
nowego narodu czeskiego, 1.000-letniego do 
samoistnego bytu państwowego; 

2) Wierzę w dziejową sprawiedliwość, która 
nie ścierpi długoletniego pogwałcenia tego 
prawa; 

3) Nie wierz temu, co piszą gazety, nawet 
czeskie, gdyż robią to z nakazu Niemiec; 

4) Nie wierz żeśmy żyli 1.000 lat w państwie 
niemieckim, przekonaj się o tym z dziejów, że 
to jest kłamstwo; 

5) Nie wierz temu, że jesteśmy. na Świecie 
opuszczeni; 

6) Po czesku nie tylko mów, ale słysz i jed- 
maj i t. p. 

Odezwy uzasadniające konieczność takięgo 
postępowania tym, że „w ten sposób rozsze- 


rza się myśl o ponownym zdobyciu wolności , 


i ta praca zaręczy szczęście w wolnym pań: 
stwie“, 

Ulotki są niezmiernie charakterystycznym 0o- 
brazem nastrojów wśród ludności w Czechach 
(stamtąd bowiem zostały na Wołyń przysłane) 
i potwierdzają informacje prasowe o wzroście 
nastawienia antyniemieckiego wśród podbitej 
ludności. 


Jerozolima, 5. 6. ŻAT. Wczoraj odbyła się 
konferencja grupy czołowych osobistości róż- 


„Haarec* pisze w artykule wstępnym, że zda» 
niem szernkich kół społeczeństwa żydowskie- 


nych kierunków politycznych żydostwa pale- | go i także licznych zwolenników obecnego 
styńskiego, poświęcona sprawie powołania do | kierownictwa Agencji żydowskiej, ustąpienie 


życia „egzekutywy ocalenia narodowego*. Prze 
mówienie wygłosili m. in. prof. Jellin, prof. 
dr Klausner, adw. Auster, inż. Samuel Usy- 
szkin (syn M. M. Usyszkina) i Jehoszua Su- 
praski. 


DLA LECZENIA ZAPARCIA U KOBIET specjalnie 
wëKazana zest naturalna wodą gorzka Franciszka Józefa, 
dzięki swemu niezawodnemu i nadzwyczaj delikatnemu 
działaniu. Zapytajcie Waszego lekarza! 


dra (Weizmanna w sytuacji dzisiejszej byłoby 
bardziej jeszcze usprawiedliwione, niż w 1930 
roku po ogłoszeniu Białej Księgi lorda Pass- 
fielda. 

„łaboker* pisze o konieczności ustępstw 
nie w sprawach formalnych, lecz zasadniczych. 

„Dawar“ natomiast jest zdania, że tylko 
Kongres Syjonistyczny powołany jest do wy- 
łonienia nowego kierownictwa, zaś przed Kon- 
gresem żadne zmiany nie są możliwe. 


Babka Żydówka -- wnuk 


bojowy antysemita 


Bruksela 5. 6 ŻAT. W związku z uchwałą 
grupy flamandzkich adwokatów w Antwerpii 
o wykluczeniu Żydów z tej organizacji „Le 
Peuple“ zaznacza, że uchwała ta pozbawiona 
jest wszelkiego znaczenia. Podczas gdy Ant- 
werpia liczy 369 adwokatów, uchwałę powzię- 
to większością 21 głosów przeciwko 15 przy 
5 wstrzymujących się. 

„Le Peuple“ przytacza też ciekawe szczegóły 
o autorze wniosku antysemickiego adw. Jan 


Timermans. Jak się okazuje, pochodzi or z ro- 
dziny holenderskiej, zaś babka jego była Żye 
dówką i nazywała się Sara Peneut. Gdyby Jan 
Timermans w r. 1919 optował nie na rzecą 
Belgii, lecz Niemiec — pisze „Le Peuple’ 
dawno byłby już wyrzucony z adwokatury 
prawdopodobnie gniłby w jakimś obozie kome 
centracyjnym, podobnie jak wielu ludzi tego 
samego pochodzenia. 


» 


Skuteczność antyniemieckiej 
akcji bojkotowej 

Nowy Jork, 5. 6. ŻAT. Zjednuczony Komitet 
Bojkotowy ogłosił sprawozdanie, stwierdzają- 
ce spadek eksportu niemieckiego, Eksport z 
obszazu „Wielkich Niemiec“ w pierwszym 
kwartale 1939 wyniósł 1332 milionów marek 


wobec 1360 milionów marek w pierwszywi 
kwartale 1938, kównocześnie import do Nie- 
miec wzrosł z 1398 milionów marek na 1448 
milionów marek tj. o 3 i pół procent. B.crny 
bilans handlawy wzrósł przeto z 39 milionów 
marck w pierwszym kwartale 1938 na 115 mi- 
lionów marek w pierwszym 1939, czyli prawie 
o 300 pet. 
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APOLINARY HARTGLAS 


Najmniej spodziewanym następstwem po- 
rażki monachijskiej zachodnich demokracyj 
jest wzrost międzynarodowego znaczenia So- 
wietów. Toczącą się lawinę coraz bardziej 
wzbierającej bezczelności i napastliwości Trze 
ciej Rzeszy powstrzymała w marcu br. zde- 
cydowana i godna postawa Polski. Owoce te 
go męskiego į nieustraszonego gestu zbierać ; 
jednak zaczyna... ZSRR, 

Jeszcze niedawno demokracje zachodnie 
traktowały Rosję Sowiecką prawie, jak quan 
tite negligeable. Nawiązywały z nią stosunki 
ale coraz to je znowu zrywały. Wstydziły się 
bardziej trwałego i serdecznego zbliżenia z ET z 7 
może — ale pocichu. Na jawnogrzeszenie bra | turalnymi i rezerwoarem ludzkim swoich 
kowało im i odwagi i gustu. Gdy z2ś rozpo- przeszło 150 milionów obywateli jest zbyt po 
częły się w Sowietach osłupiające „czystki”,| ważnym sprzymierzeńcem w razie zbrojnego 
pociągające za sobą całe hekatomby ofiar | Starcia się dwóch światowych potęg, by móc 
spośród najwybitniejszych dostojników pań- | "im wzgardzić -— nawet za cenę własnego u- 
stwa i spośród twórców bolszewickiej rewo- | pokorzenia. Ale że doszło do tego, iż demokra 
lucji, dziesiątkujące korpus oficerski i sze-| cje zachodnie muszą się ubiegać o wzglzdy 
regi specjalistów - techników — przestano! czerwonego totalizmu — to jest bezwarunko 
Bię w ogóle liczyć z państwem Stalina. Naraz wo zasługa, a raczej wina ich przywódców i 
— Rosja stała się jednym z najwybitniej. | tchórzliwej polityki tych ostatnich. 
szych czynników w polityce międzynarodo- Nikt inny, tylko demokracje zachodnie 
wej! O względy Rosji ubiega się Anglia i Fran wraz ze swymi kierowniczymi politykami na 
cja! Rosja przypomina renomowaną pięk- czele ponoszą odpowiedzialność za taki 
ność, o rękę której starają się co najpierwsi | wzrost obu środkowo - europejskich totaliz 
kawalerowie świata. Kokietuje i udaje obo- mów, że stały się one zagrażającą 1 niszczącą 
jetność, drażni i stawia warunki. Konkurenci | wszystko dookoła potęgą. Był moment, gdy 
duszą w sobie gniew, robią dobre miny i nie oba państwa faszystowskie były jeszcze sła 
ustają w swoich staraniach. Upokarzana nie be, gdy można było powstrzymać je w roz- 
jednokrotnie Rosja nie szczędzi im obecnie, woju. Demokracje zachodnie dopuściły się 
upokorzeń. Przemówienie nowego narkomin- | jednak zdrady własnych ideałów, nie þrzy- 
dieła Mołotowa — to jest sadystyczne pasie| szły z pomocą uciemiężonym masom ludo- 
nie się widokiem upokorzonych aspirantów | wym Włoch i Niemiec, lecz — przeciwnie — 
do ręki Sowdepii. roztoczyły nieoticjalną opiekę nad dyktatura 

Napewno, niejednego z angielskich lub fran | mi, dały im porosnąć w pierze i w siłę. Nie 
cuskich mężów stanu zła krew zaiewa, gdy! dość na tym: za pomocą dwulicowej polity- 
widzi to moralne pastwienie się Sowietów |ki sankcji podczas wojny abisyńskiej i niein 
nad starymi demokracjami świata. Ale trud-|terwencji w okresie hiszpańskiej wojny ão- 
no — Hitler i Mussolini dzięki krótkowzrocz | mowej, przez piłatowe umycie rąk w okresie 
nej i egoistycznej polityce tych demokracji, | Anschlussu, podstępną misję lorda Runcima 
uwieńczonej kapitulacją monachijską, wzro” |na i hańbiącą monachijską kapitulację odda 
ŝli do takiej potęgi, że nie można przebierać. |ły na pastwę nienasyconemu molochowi im- 
Imperium sowieckie, rozciągające się na prze| perializmu dyktatorów swoich najwierniej- 
strzeni od Bałtyku do Oceanu Spokojnego i| szych przyjaciół, Słabsze państwa które za- 
od Morza Czarnego do Oceanu Lodowatego, | ufały i złożyły los swój w ręce potężnych 
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"UWAGA — GRACZE LOTERYJNI || 


W związku ze zmianami, wprowadzonymi do planu gry 45-ej Loterii, 
do I-ej klasy w znanej i szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


otrzymuje, jako załącznik do losu, wyjaśnienie Dyrekcji Polskiego Monopolu Loteryjnego, p. n.: 
Na czym polega nowy plan 45-68) Loterii Klasowej. 


Zamówienia na losy do l-ej klasy prosimy kierować na adres: 


W. KAFTAL 


CHUKZÓW, Wolności 26. 
Listowne zamówiania załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P, K, ©, Nr. 304-061. 
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BIELSKO, Jagiellońska 1. 


heroldów wszechlndzkiej 
wolności narodów zostały zdradzone. Dzięki 


sprawiedliwości i 


temu buta i zaborczość dyktatur wzrosły; 
wzmocniła się ich potęga, gotowość bojowa, 
apetyt i chęć do walki. 

Najpikantniejszym w całej tej historii jest 
to, że czynnikiem, skłaniającym demokracje 
zachodnie do tolerowania, a nawet popiera- 
nia dyktatur był lęk przed wzrostem wpły- 
wów komunistycznych. Ustroje faszystow- 
skie w rozumieniu demokracji zachodnich 
miały być antydotum na zarazę bolszewicką. 
Wbrew więc własnym ideałom dawały demo 
kracje wzmocnić się faszyzmowi; sądziły iż 
przez to osłabią niebezpieczeństwo sowieckie, 
niebaczne że w ten sposób wzmacniają inne- 
go wroga i podważają gałąź ideową, na któ- 
rej same siedzą. Można było jeszcze wyba- 
czyć taką nierozwagę na samym początku, w 
roku 1933, gdy byli jeszcze naiwni, którzy 
mniemali, że socjalizm narodowy to jest coś 
odmiennego od bolszewizmu i gdy nie przy- 
puszczano jeszcze, że dyktatorzy tak się 
wzmocnią i staną tak niebezpieczni, Ale prze 
cież już po roku stało się jasnym, że ustrój 
hitlerowski jest takim samym bolszewizmem 
tylko w gorszym wydaniu. To samo pozba- 
wienie jednostki niemal wszelkich praw; to 
samo wydanie jej na łup czerezwyczajce, tyl 
ko pod inną nazwą; to samo bezbożnictwo; ta 
sama perfidia w stosunkach międzynarodo- 
wych; to samo wywłaszczenie obywateli i 
przekreślenie prawa własności; to samo dą- 


(Ciąg dalszy na str, 6-tej) 
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Kiedy słuchała jego słów, starannie dobranych, 
cały pokój zakołował jej przed oczyma. Jeden wyraz 
wtargnął w jej świadomość straszliwy i ponury. Pochy- 
liła się ku przodowi w krześle, chwytając się mocno 
poręczy; oczy jej zawisły błagalnie na twarzy lekarza: 

— Trzeba jej oszczędzić cierpienia! Proszę niedo- 
puścić do tego, żeby cierpiała. Czy operacja... czy 
można ją uratować? 


> s as 


ulżyć jej cierpieniom, -— odparł. 

Katarzyna podniosła rękę do szyi. Jej mateczka! 
To straszne. Zbyt straszne — życie jest bezsensowne — 
bezcelowe — nie ma żadnej sprawiedliwości. Dlaczego 
właśnie jej słodka mateczka ma paść ofiarą? Dlaczego? 
Dlaczego? 

— Gdybym ja mogła cierpieć za nią, — szepnęła; 
a potem dodała szybko, rzuciwszy okiem na drzwi, 
które dzieliły pokój ordynacyjny od ubieralni pacjen- 
tów: — Ale niech jej pan nie mówi 6 niczym. Nie 
trzeba jej w ogóle o tym mówić, Proszę wymyślić coś, 
jakiś wiarygodny wykręt, który by usprawiedliwiał 
zabieg.. Coś takiego, by nie wzbudzało podejrzeń. Co 
można by powiedzieć? Szybko! Ona zaraz wróci! 

— Proszę to mnie zostawić, — uspokajał ją. — 
Nigdy się nie dowie. 

W dwa dni przed operacją Emilia przeniosła się do 
lecznicy; towarzyszyła jej Katarzyna i Georginia, Córki 
były zdziwione zupełnym spokojem matki. Nie dowie- 
działy się nigdy, czy Emilia rzeczywiście tak ślepo 
wierzyła zapewnieniom lekarza, że chodzi tu tylko 
o dobrotliwy nowotwór. Nie dowiedziały się prawdy, 
a mimo to zdumieniem napełniała je odwaga i pogoda 
ducha matki. 

— Co ma być, to się stanie, — powtarzała do Kata- 
rzyny, która nie opuszczała jej ani na chwilę w ciągu 
dnia poprzedzającego operację. — Nie boję się. Bóg 


czuwa nade mną. A zesztą, to całkiem niegroźna ope- 
racja, prawda, Kasiu? Lekarz mówił, że to drobny 
zabieg. A skoro drobny, to chyba nie może być niebez- 
pieczny, prawda? Chciałabym tylko, — westchnęła 
Emilia, — żeby twój biedny ojciec był przy mnie w te; 
chwili. 

— Może jest teraz przy tobie, mamusiu? 

,— Tak, — uśmiechnęła się Emilia promiennie. — 
Być może, że jest przy mnie. Zawsze wierzyłam, że 
dusze naszych ukochanych pozostają przy nas po 
śmierci, choć nie możemy ich widzieć. Nie przemawiały 
mi nigdy do przekonania te głupstwa, które gazety 
wypisują o spirytyżmie i mediumiźmie, ale wierzę, że 
drogi ojciec kierował zawsze twoimi krokami w inte- 
resie, choć, Boże świeć nad jego duszą, znał na tych 
sprawach znacznie mniej od ciebie. A teraz, Kasiu, pro- 
szę cię, odejdź już do domu. Masz taką zmęczoną twa- 
rzyczkę. Idź do domu i spocznij trochę. 

— Nie jestem zmęczona. — Katarzyna przytuliła 
wargi do białej pulchnej dłoni, leżącej bezwładnie na 
kołdrze. — Nie odejdę, zanim mnie nie wyrzucą, 

— Chyba nie niepokoisz się o mnie, kochanie? Nie 
masz żadnego powodu do obaw. Jestem zupełnie spo- 
kojna. Ten lekarz jest czarującym człowiekiem. Zapew- 
niał mnie, że pod wpływem chloroformu zasnę spokoj- 
nie jak dziecko i że nie będę niczego czuła. Nie mogę 
sobie wyobrazić, co to było, zanim wynaleziono chlo- 
roform. Przysięgam, że nie byłabym się zdobyła na 
odwagę... bez chloroformu. 

Katarzyna nie widziała jej już nigdy żywej. Emilia 
umarła w narkozie. Serce nie wytrzymyało. Może to 
i lepiej — rozważała Katarzyna, pocieszając się w pierw- 
szym bólu tą myślą. Gdyby matka przetrzymała ope- 
rację, jej późniejsze cierpienia byłyby okropne. 

Śmierć Emilii zostawiła wielką pustkę w życiu 
Katarzyny. W ciągu ostatnich lat obie kobiety zbliżyły 
się bardzo do siebie; tym bałeśniej odczuwała Kata- 
rzyna osamotnienie. XC. d. n.) 
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EIRE I ULSTER 


Irlandia 


Kiedy 800-letnia walka Irlandczyków o Wy- 
zwolenie zbliżała się ku końcowi, a krwawe 
wypadki lat 1916—21 budziły wątpliwości 
wśród Anglików, czy warto kontynuować ujarz 
mianie Irlandii w ciągu dziewiątego skolei stu 
lecia, zerwała się burza w tzw. Ulsterze czyli 
w sześciu północnych hrabstwach szmaragdo- 
wej wyspy. Górę tam wzięli lojaliści, a podło- 
żem lojalności do Imperium brytyjskiego była 
religia protestancka i silne domieszki krwi an- 
gielskiej i szkockiej wśród większości ludnoś- 
ci. Opozycja północna zwyciężyła i przeciw- 
stąwiła się połączeniu z katolickim południem 
Oto geneza Zjednoczonego Królestwa, a do- 
kładnie mówiąc, Zjednoczonego Królestwa 
Wielkiej Brytanii i Północnej Irlandii, jak o- 
ficjalnie brzmi nazwa państwa Jerzego VI. 

Irlandia południowa, czyli Eire jest formal- 
nie dominium brytyjskim, ale niechęć do W. 
Brytanii jest tam potężna. Belfast zaś — sym- 
bol protestanckiej północy jest najwierniej- 
szym terytorium korony angielskiej. Iriandia 
żyje symbolamm, walczy symbolami i jedna i 
druga część pragnie podkreślić swą zależność 
względnie niezależność od Londynu. Podróż- 
ny udający się do stolicy Północnej Irlandii, 
drogą na Dublin, musi poddać się podwójnej 
rewizji celnej, choć początek i koniee jego po- 
dróży. to dwa miasta jednego terytorium cel- 
nego. Eire nie robi ułatwień tranzytowych dla 
podróżnych do Ulsteru, ale rewizja celna jest 
pobieżna. Czuje się, że celnik irlandzki ma na 
uwadze chęć podkreślenia choćby symbolicz- 
nego, niepodległości Irlandii południowej. — 
Kilkadziesiąt kilometrów przed Beliastem po- 
ciąg zatrzymuje się na pewnej stacji, gdzie nie 
nie znamionuje, że za chwilę będziemy w in- 
nym państwie. Niema formalności paszporto- 
wych, ale celnik Ulsteru musi znowu symboli- 


POKUTA 


(Ciąg dalszy z str. 5-tej) 


żenie do kolportowania swojej ideologii poza 
granicami własnego państwa, do zatruwania 
innych narodów przy pomocy zakonspirowa- 
nych „jaczejek”; ta sama nędza mas, zanik 
wolności, kneblowanie ust; to samo jedno 
wielkie więzienie ludzkości, urozmaicane prze 
myślnymi sadystycznymi torturami. Ale co 
potępiano głośno i z przesadą w rosyjskim 
komuniźmie, to przemilczano wstydliwie lub 
nawet apoteozowano w niemieckim, a ostat- 
nio i we włoskim faszyźmie. I widząc to wszy 
stko, nie powiedziano w porę „stop”, lecz po- 
zwalano bezkarnie wzmacniać się i potężnieć. 
W obawie przed Sowietami. 

Aż przyszedł dzień pokuty, I teraz idzie 
się do Canossy, do Moskwy i Mołotow dyktu 
je warunki. A było przecież tak łatwo nie do 
prowadzić do tego. Nie uprawiać macchiave- 
Istycznej polityki, nie zdradzać ideałów de- 
mokracji. nie współdziałać pocichu przy u- 
padku Republiki Weimarskiej, przy masa- 
krze socjalistów we Wiedniu, nie oddawać 
na pastwę Abisynii, Austrii, Czechosłowacji. 
Wówczas wzmocniły by się ustroje demokra 
tyczne i ani faszyzm i hitleryzm z jednej 
strony, ani Sowiety z drugiej nie doszłyby do 
tej potęgi i znaczenia, jakie mają teraz. | 

Niestety, tehórzliwe macchiavelizowanie 
rządów Anglii i Francji doprowadziiy do try 
umfu dyktatur i do tego, że — zagrożone roz 
grywką przez jedne z.nich — muszą się u- 
ciekać do łaski drugich. A i w tej nawet by- 
najmniej nie wzbudzającej zazdrości sytua- 
cji, już po odprawie polskiej i po sojuszu z 
Turcją, rząd Chamberlaina znowu rozpoczy* 
na jakąś tajemniczą gierkę w kierunku po- 
nownego wkupienia się w łaski Berlina, Oby 
po nowym fiasku pokuta nie była jeszcze bar 
dziej przykrą, a Mołotow jeszcze bardziej 
szyderczo - bezwzględnym! 


andia -- Szmaral 
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jdowa wyspa 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


cznie podkreślić, że to jednak Północ, a nie 
Południe. 

Emocje polityczne nie wychodzą na: po- 
wierzchnie zbyt jaskrawie. Spodziewałem się, 
przyjeżdżając w okresie wzmożonej akcji ter- 
rorystyczncj ze strony Irlandzkiej Armii Re- 
publikańskiej, że może jakaś gorąca głowa za 
protestuje, a pelno było młodych twarzy w 
pociągu. Ale nic. Wszyscy wydają się być za- 
absorbowani bądź to prywatnymi sprawami, 
bądź też obserwowaniem krajobrazu. Warto 
zaiste przyjrzeć się krajobrazowi irlandzkiemu 
Doskonale utrzymana linia kolejowa biegnie 
wzdłuż brzegu morza o kolorze uliramaryny 
Riviery. Bujna ; niezmiernie soczysta zieleń, 
pokrywająca nierówny, górzysty, bądź to pa- 
górkowaty ieren ma miękkość koloru uspra- 
wiedliwiającą zupełnie eufemistyczną nazwę 
Irlandii, jako „szmaragdowej wyspy”. Ta dzi- 
wna ziemia targana przez 8 wieków nieustan- 
nymi wojnami, rewolucjami i rzeziami ma 
spokój w sobie godny Arkadii i nic doprawdy 
nie wskazuje na to, że i dziś podróżuję na 
niewygasłym wulkanie. Zieleń, soczysta zie- 
leń góruje wszędzie. Zielone krawatki, zielona 
koniczyna w butonierkach (a ukazanie której 
Cromwell karał Śmiercią), zielone skrzynki 
pocztowe... Opowiadał mi ktoś, że Irlandczy- 
cy osiadłi w dalekich preriach Ameryki cier- 
pią nostaglię najbadziej w skwarnych dniach 
sierpniowych, kiedy słońce spala na bronz 
trawy pól Stenów i Kanady. W tych dniach, 
zieleń wilgotnych pól „starego kraju" jest 
pożądana przez nich tak jak szklanka wody 
przez umierającego z pragnienia. Nie ma wielu 
narodów emigranckich, wśród którch miłość 
do „starego kraju“ byłaby tak mocna jak 
wśród Irlandczyków. 


I nie ma wielu krajów o tak małej po- 
wierzchni jak Irlandia, gdzieby kontrasty i 
paradoksy była obficiej nagromadzone niż na 
szmaragdowej wyspie. Na południu mimo 
dwudziestu lat politycznej niepodległości cią- 
gle jeszcze panujące, acz starannie ukrywane 
cierpiętnictwo i wyraźne poczucie mniejszej 
wartości. Na północy atmosfera pewności sie- 
bie, poczucia siły wynikającej z związania z 


BELFAST, w czerwcu. 


protestancką Wielką Brytanią i jej potężnym 


imperium światowym. Na południu mo- 
cne podkreślenie katolicyzmu i chęci znie- 
sienia podziału. Na północy chęć uniknię: 
cia za wszelką cenę połączenia i duch re- 
formacji świeży niemal tak jak za czasów Wił 
helma Orańskiego. Na południu rolniczy ż 
słabo uprzemysłowiony kraj, Na północy dy- 
miące dookoła kominy fabryczne przypominają 
niemal do złudzenia obraz przemysłowej An. 
glii. Niemal w nieskończoność możnaby zaba- 
wiać się wyszukiwaniem mniej lub więcej ja- 
skrawych kontrastów, choć raczej podświado= 
mie czuje się przejście z atmosfery jednego 
kraju do drugiego w ciągu kilkugodzinnej po 
dróży pociągiem pośpiesznym  Dublin—Bel- 
fast. 

Jeżeli jadnak jest coś co łączy Północ i Po. 
łudnie. to jest to miękka wymowa angielskie- 
go tzw. „Irish brogue“ i niezachwiana miłość 
do tej niewielkiej wyspy. Przyroda wywiera 
tu jakiś niezwykły czar na ludzi. Spotkałem 
wielu Szkotów i Anglików, którzy osiedli w 
Irlandii od niewiełu lat, a jednak ani myślą o 
powrocie na drugą wyspę. Jest coś w powie. 
trzu, przesyconym wonią morza i wilgotnej 
ziemi — powiadają — co trzyma ich tam. Nie 
każdy zechce może uwierzyć w metafizyczne 
argumenty, ale coś musi być w atmosferze tej 
dziwnej, okolonej niskimi,  zapraszającymi 
wzgórzami wyspy, co spowodowało za» 
ciekła wielowiekową i nieukończoną wojnę 
o władztwo nad tym skrawkiem ziemi rzuco= 
nymi na głebie wielkiego oceanu. 

FELIKS WIRTH. 


O O w 


Kronika żydowska 


— JEDYNY ŻYD W NOWYM PARLAMENCIE 
WĘGIERSKIM. Jedynym Żydem, który wybrany 
został do nowego parlamentu węgierskiego, jest 
dr. Ernest Brodyi. Jest on jednym z sześciu posłów 
Liberalnej Partii Wolności. 

Burmistrz Budapesztu ogłosił oświadczenie 
stwierdzające, że zarząd miasta rozpatrzył 65.000 
podań żydowskich w sprawie praw wyborczych 
i uznał prawa wyborcze 42.596 Żydów. 

— NOWY PROFESOR ŻYDOWSKI NA UNI- 
WERSYTECIE AMSTERDAMSKIM. Znany prawnik 
żydowski prof, dr, Brekstein mianowany został 
profesorem prawa handlowego i międzynarodo- 
wego na uniwersytecie amsterdamskim. 


— ŻYDZI RUMUŃSCY NA RZECZ ARMII. Sto- 
warzyszenie żydowskie „Libertatea“, na czele któ- 
rego stoi dr. Wilhelm  Filderman, ofiarowało 
100.000 lei na fundusz obrony kraju. Równocześnie 
wezwano wszystkich członków stowarzyszenia do 
indywidualnych ofiar na rzecz armii. 

— UCZCZENIE PAMIĘCI DR. MOJŻESZA GA- 
STERA PRZEZ UCZONYCH RUMUŃSKICH. Sta- 
raniem rumuńskiego Tow. Przyjaciół Historii Li- 
teratury odbyło się specjalne zebranie poświęco- 
ne pamięci wielkiego uczonego żydowsko-rumuń- 
skiego bip. dr. Mojżesza Gastera, który był też na- 
czelnym rabinem sefardyjskim w Anglii. Prof. Cor- 
tojan z uniwersytetu bukareszteńskiego wskazał 
na imponujące wyniki pracy naukowej dr. Gastera 
i jego wielkie zasługi dla kultury rumuńskiej, Do- 
cent Dan Simionescu zaznaczył, że zmarły ofia- 
rował Rumuńskiej Akademii Naukowej 200 ręko- 
pisów. Zebrani uczcili pamięć dra Gastera 5-mi- 
nutowym milczeniem. 

-- RUMUNIA — PALESTYNA. Do Bukaresztu 
przybył prezes Palestyńsko-rumuńskiej izby han- 


dlowej w Tel Awiwie Z. H. Szelusz celem zakoń» 
czenia rokowań w sprawie zawarcia nowego te 
kładu bandlowego rumuńsko-palestyńskiego. Jak 
wiadomo, rumuńskie władze skarbowe zawiesiły 
przed kilku miesiącami działalność Rumnńsko-pae 
lestyńskiej izby handlowej w Bukareszcie. Nia 
mniej jednak rząd rumuński nie może się zrzea 
handlu z Palestyną, który stanowi ważny rynek 
zbytu produkcji rumuńskiej. Nowy układ han. 
dlowy między obu krajami został już w ogólnych 
zarysach opracowany i zatwierdzony. 


— ZNACZNY WZROST IMPORTU POMARAŃ= 
CZY PALESTYŃSKICH DO HOLADNIIL Według 
statystyki urzędowej, Holandia importowała w 0» 
statnim sezonie 193839 1.500.000 skrzynek poma- 
rańcz wobec 1.093.000 skrzynek w roku poprzede 
nim. Import pomarańcz palestyńskich wzrósł więc 
prawie o 50 proc. Holandia zajmuje drugie miel- 
sce w eksporcie pomarańcz palestyńskich. 


— SUKCES MALARZA PALESTYŃSKIEGO W 
SZTOKHOLMIE. W Sztokholmie cieszy się znacze 
nym powodzeniem wystawa obrazów malarza pęe 
lestyńskiego A. L, Peysaka. Prasa szwedzka z us 
znaniem pisze o malarzu palestyńskim. Peysał: ta 
rodził się w Niemczech, gdzie też ukończył aka» 
demię sztuk pięknych, Od r. 1922 mieszka w Pales 
stynie. Obrazy Peysaka będą wystawione później 
w Londynie i Ameryce. 


— DR. RICHARD LICHTHEIM W SZWECJĘ 
I NORWEGII. Znany działacz syjonistyczny dz 
Richard Lichtheim odbywa obecnie podróż propa- 
gandową po Szwecji i Norwegii. W Sztokholmie 
wygłosił on referat n. t.: „żydowskie zagadnie- 
nie emigracyjne a kwestia palestyńska”*, Słowo 
wsiępne wygłosili naczelny rabin prof. Ehrenpreis 
i docent Hugo Valentim. 


—— 
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BERNARD SINGER 


Gdy organizowano pawilon polski, na wy- 
stawie wszechświatowej w Nowym Jorku, nikt 
nie przypuszczał, że w ciągu najbliższych mie- 
sięcy zmieni się cel i charakter wystawy. Gdy 
przygotowywano wyjazd delegacji na otwarcie 
pawilonu, nie wyobrażano sobie, że w innych 
zupełnie okolicznościach wypadnie wyruszyć 
za ocean. Okręt miał zawieść ministrów, dzien 
nikarzy na wesołą uroczystość, na zetknięcie 
się z Polonią amerykańską. Można było się 
wówczas ograniczyć do opisu okrętu, do chwa- 
lenia kuchni i bufetu, do szczegółowego omó- 
wienia działów wystawy» 

Jeszcze w lutym opowiadano o normalnej 
wycieczce. Nikt nie przypuszczał, że na wiel- 
kiej światowej wystawie pawiłon polski bę- 
dzie się wyróżniał nie tyle ze względów este- 
tycznych, ile z powodów politycznych, że de- 
legacja wystąpi jak gdyby z benefisem, że to- 
warzyszyć jej będzie bezpłatna reklama wszy- 
stkich pism amerykańskich, że na pierwszych 
stronach gazet figurować będzie Polska w róż- 
nych odmianach, że wraz z wystawą 1 opisem 
wnętrz pokazywać będą czytelnikom mapę Rze- 
czypospolitej. 

W ostatniej chwili niektórzy dziennikarze 
odwołali swój wyjazd. Minister komunikacji 
Ulrych nie skorzystał z zaproszenia i pozostał 
w Warszawie. Było to po podpisaniu układu 
polsko - angielskiego. W dziejach polityki za- 
granicznej Polski otwierała się nowa karta. 
Jeden tom został zamknięty, 

Szczęście sprzyjało kierownikowi delegacji. 
Gdyby kilka miesięcy temu pan minister Ro- 
man udał się na wystawę, kto wie, czy udało- 
by się zdobyć w prasie więcej niż kilkanaście 
wierszy. Mowy wygłoszone w sejmie i w sena- 
cie nie stanowiłyby należytej propagandy na 
jego korzyść. Gdyby w dniach wrześniowych, 
lub październikowych, delegacja zjawiła się na 
terytorium Stanów Zjednoczonych, kto wie, czy 
nie spotkałaby się z niechętnym przyjęciem. 
Sytuacja dziennikarza żydowskiego, towarzy- 
szącego ministrowi Romanowi, byłaby aż nad- 
to przykra, 

Dwudziestego pierwszego kwietnia, w obli- 
czu niespodzianek, podróż do Stanów Zjedno- 
czonych nabrała zupełnie innego znaczenia. 
Nie była to, oczywiście, wyprawa po złote ru- 
no. Nie mogło być mowy © wielkich zwycię- 
stwach, odnoszonych po krótkim pobycie. 

Dwudziestego ósmego kwietnia nastąpił prze 
łom. Siedząc w kabinie oficera prasowego na 
„Batorym“, słuchaliśmy przemówienia Adolfa 
Hitlera, odetchnęliśmy z ulgą. Kanclerz Rzeszy 
niemieckiej przygotował reklamę delegacji. 
Zmieszał z błotem Roosevelta, zerwał jedno- 
czenie pakt o nieagresji z Polską. Znaleźliśmy 
się jednocześnie na wspólnej platformie ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. 

Wiceminister Bobkowski notował pilnie i 
uważnie tekst przemówienia. Były minister 
spraw zagranicznych August Zaleski, optymi. 
stycznie skomentował słowa Hitlera. Minister 
Roman przyjął wiadomość z największym spo- 
kojem. Była to doskonała „forreklama* dla de- 
legacji, dla wystawy. 

Dopływaliśmy do Nowego Jorku w zupeinie 
innych nastrojach. Nie zmieniła się delegacja. 
zmienił się jej charakter. Mniejsza o ekspona- 
ty, o sposób przygotowania wystawy. Słucha. 
no na ogół obojętnie informacji na temat wy- 
stawy. Jeden z organizatorów tłumaczył, że zą 
cztery miliony złotych nie można była zrobić 
lepszego pawilonu. Ktoś wyjaśniał, że wyka- 
zano maksimum wysiłku. Zapomniano o jed- 
nym, — że pawilon postawił na nogi Adolf Hi- 
tler, że dodał sławy delegacji, że wymazał z 
dziejów niezbyt wspaniałe przemówienia na 
temat kwestii żydowskiej w Polsce. Minister 
August Zaleski nie czuł się już odosobnionym, 
zhoć o polityce zagranicznej myślał inaczej, niż 
frzędowi przedstawiciele z ulicy Wierzbowej. 
Dawał wyraz swym poglądom, jadąc wspólnie 
z delegacją, 


e 


Ę 

Wolno było w urzędowym gronie słuchać 
doskonałych dowcipów na temat hitleryzmu, 
a miał p. minister dobór anegdotek, którymi 
niegdyś raczył Marszałka Piłsudskiego. Były 
minister spraw zagranicznych znany jest z do- 
skonałych facecji. Nieraz na posłuchaniu u Mar 
szałka Piłsudskiego opowiadał w ciągu kilku 
godzin dowcipy genewskie. Gdy na konferen- 
cji u Chamberlaina dużo lat temu siedział kil- 
ka godzin, przerażona prasa przypuszczała, że 
układa się jakiś tajemniczy pakt antysowiecki. 
Konferencja poświęcona była wymianie hu- 
moru angielskiego i polskiego. 

Nic dziwnego, że szereg tematów upadł cał- 
kowicie. Nikt nie zajmował się opisem podró- 
ży, wymienianiem dań, spożytych na statku, 
chwaleniem kapitana okrętu, opisem pasaże- 
rów. Zapomniano nawet o ponurych chwilach, 
spędzonych w konsulacie amerykańskim w 
Warszawie, gdzie woźny zajmuje się odgradza- 
niem publiczności od urzędników, gdzie w mil- 
czeniu czeka się na szczęśliwy los wywołania. 
Nie mówiono o trudnościach biurokratycz- 
nych, o ankiecie i poszczególnych jej pyta- 
niach, czy obywatel jest chory umysłowo, czy 
zamierza obalić ustrój państwowy gwałtem, czy 
należy do organizacji anarchistycznej. Kto wie, 
czy Kolumb dostałby się teraz do Ameryki, czy 
mógłby korzystać z hiszpańskiej kwoty. Miał- 
by niemniejsze kłopoty niż Mojżesz z uzyska- 
niem certyfikatu do Palestyny, a Marks z uzys= 
kaniem wizy do Sowietów. 


Zapomnieliśmy o wszystkim, nawet o tym, 
że przyjemna podróż trwa nieco za długo, bo 
10 dni, że po drodze w dni ostatnie wiały zim- 
ne wiatry, że góry lodowe odebrały resztki cie- 
pła. Puściliśmy mimo uszu nawet złośliwy ko- 
munikat, umieszczony specialnie dla zapozna- 
nia z klimatem krajowym, że Żydzi źle wy» 
wiązali się z pożyczki przeciwlotniczej. Dosta- 
liśmy tę informację po kompocie i po owocach. 

Na okręcie snuliśmy inny obraz. Wydawało 
nam się, że po mowie Hitlera dzieją się sceny 
Z „Wesela“, że Wernyhora woła do czynu, a 


Akcja przeciw antysemityzmowi 


ZA OCEANEM 


Doskonałareklamadiapawilonu polskiego 


MILION 


500.000 


13 wygr. po 100.000 
5 premii po 100.000 
13 wygr. po 15.000 


oraz tysiace innych wielkich wygranych 
zdobyć można przy 45-ej Loterii. 
Niebywała okazja! Wielkie szanse! 
Ciągnienie już wkrótce. 
Szczęśliwe losy do nabycia w kolekturze 


J. WOLANOW 


Warszawa (entr. Marszałkowska 154. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą 
P. K. U. 48-514. 


na ucztę przybywają wszystkie stany i naro- 
dy. Depesza nadana przez radio wydała nam 
się nieporozumieniem, nie powtórzy się prze- 
cież anegdota ze szlachcicem i Żydem w wspól: 
nym piecu, gdy Żyd, ujrzawszy szlachcica, cie- 
szy się serdecznie, a ukryty przed nieprzyja- 
cielem pan brat, krzyczy do niego: „Czapkę 
zdjąć, Żydzie*, 

Wylądowaliśmy. Inaczej gra orkiestra na 
statku, trzymając się taktu. Inaczej przygrywa 
oczekująca Polonia. Dmą trąby jerychońskie 
gwałtownie i ostro. Przyjechała niby delega. 
cja dla zwiedzenia wystawy, dla prowadzenia 
rokowań handlowych. Polonia i reszta patrzą 
na nią już inaczej. Chcą innych wieści. Sprawy 


gospodarcze usunięte zostały na bok, mówi się 


o Grunwaldzie, 


I propagandzie nazistycznej w Ameryce 


Waszyngion, 5. 6. ŻAT. Przewodniczący 
Republikańskiego Komitetu Narodowego John 
Hami'ton wkrótce przesłuchany będzie przez 
komisię kongresową dla badania działalności 
antyamer; kańskiej. John Hamilton w związku 
z tym ogłosił cświadczenie, iż kategorycznie 
zaprzecza temu, jakoby w komiiecie republi- 
kańskim ujawniły się tendencje antysemickie. 

Komisja kongresowa przesłucha też emery- 
towanego generała Van Horn Mousley w związ 
ku z projektowanym spiskiem antysemickim 


w Ameryce. Komisja otrzymała już dłuższe 
pisemne wyjaśnienia przywódcy niemieckich 
narodowych socjalistów w Ameryce Fritza 
Kuhna. Jesli Kuhn będzie przesłuchany, ko- 
misja w każdym razie nie pozwoli mu wyzye 
skać forum komisji dla szerzenia jego poglą= 
dów nazistycznych. 

Wkrótce komisja odbędzie publiczne prze. 
słuchanie w Los Angeles, Pitsburgu, Waszyng: 
tonie, Chicago i Nowym Jorku. 


Ciernista droga uchodźców 


Rozpacziiwa tułaczaa od portu do portu 


Hawana 5. 6. ŻAT. Okręt „St.-Louis*, na po- 
kładzie którego znajduje się 900 żydowskich u- 
chodźców, opuścił port Hawany pod eskortą 
motorówek policyjnych. W porcie odbyły się 
w tym czasie demonstracje licznych grup ku- 
bańczyków. Jedna demonstracja rzucała okrzy- 
ki domagające się wysiedlenia Żydów z kraju, 

druga zaś protestowała przeciwko zarządze- 
EE ED 


Major Attlee w sanatorium 


Londyn, 5. 6 PAT. Przewódca opozycji 
major Attlee zamierza poddać się operacji 
chirurgicznej. Major Attlee wczoraj wieczo- 
rem udał się do jednego z sanatoriów londyń. 
skich, gdzie pozostanie do czasu zakończenia 
kuracji. 


niom władz, żądając walki z klikami faszy* 
stowskimi i ich propagandą na terenie Kuby, 

Przedstawiciel nowojorskiego komitetu 
koordynacyjnego dla spraw uchodźców p. La* 
wrence Berenson, który przebywa obecnie w 
Hawanie, oświadczył, że prezydent Kuby roz- 
patrzy sprawę uchodźców, gdy „St.-Louis'" znaje 
Ts się poza obrębem wód terytoriainych Ku- 

ye 

Jak informują, rząd kubański zastosował re- 
presje w stosunku do 12 konsulów Kuby w 
Europie środkowej, którzy udzielali wiz bez 
porozumienia z rządem kubańskim. 

Okręt „Flanders“, wiozący 104 uchodźców 
zawinął do portu Vera Cruz, lecz uchodźcom 
nie pozwolono wylądować. Okręt udał się w 
drogę powrotną do Hawany. 
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Wtorek, 6 czerwca. 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW: 6.50 Pieśń; 8 Audycja poranna; 8.15 
„Chorzy z urojenia“; 11 Audycja dla szkół: „Oglą- 
damy Rzym* pogadanka ilustrowana muzyką w 
opr. Stan, Szurlejówny; 11.25 Muzyka z płyt; 11.57 
Audycja dła poborowych; 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nał; 12.03 Audycja południowa; 13 Muzyka z płyt 
13.40 Program na dziś, wiadomości bieżące i go- 
spodarcze; 13.50 Muzyka z płyt; 14.20 „Czy wiecie, 
że... w opr. dr. Jana Reguły; 14.35 Muzyka z płyt; 
14.45 Samotni żeglarze, pogadanka dla młodzieży, 
wygł. Wanda Karczewska, 15 Muzyka popularna 
w wyk. Małej ork. RP. pod dyr. Stan. Dzięgie- 

lewskiego; 15.45 Pogadanka; 15.51 Wiadomości 
gospodarcze z Warszawy; 16 Dziennik popoiudnio- 
wy; 16.10 Pogadanka aktualna; 16.20 Utwory klar- 
netowe w wyk. A. Makowskiego, akomp. Artur 
Wentland; 16.45 Kronika literacka — w opr. An- 
drzeja Trietiaka, prof. U. J. P.; 17 Z literatury wio- 
lanczelowej. Wyk. Jerzy Strzemieński (wiol.) i 
Olga Łapicka (fort.); 17. 30 prof. Smoleński — 
„Lemkowie'”; 17.40 Muzyka z płyt; 18 Arie i pie- 
śni w wyk, St. Kruzera (bas); 18.25 Koncert w 
wykonamiy Margerity Trombini-Kazuro (klawe- 
syn) i Miecz. Szaleskiego (viola d'amore); 19 Au- 
dycja dla robotników; 19.30 Muzyka przy wie- 
czerzy — w wyk. ork. Rozgi. wileńskiej pod dyr. 
Wł. Szczepańskiego;20.10 Odczyt; 20.25 ,Skrzyka 
Techniczna* w opr. inż. M. Sowińskiego; 20.35 
Lokalne wiadomości sportowe; 20.40 Dziennik wie- 
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości 
sportowe. Nasz program na jutro; 21 „Sławne koni 
certy“: „Lipiński i Paganini w Warszawie“, 
aud. w opr. St. Wasylewskiego; 21.45 „Sprawiedli- 
wość* odczyt wygł. prof. Kaz. Ajdukiewicz; 22 
Koncert muzyki klasycznej. Wyk.: Krakowski ka- 
meralny zespół instrumentalny pod dyr. Fr. Nie- 
rychły i Olga Łapicka (fort.); 23 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego, komunikat meteoro- 
logiczny. 

WARSZAWA, 6.30 Płyty, 7 p. Kraków, 17 Muzyka 
taneczna (płyty), 17.45 Skrzynka ogólna — dr Stę- 
powski, 18 p. Kraków, 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 
—23.05 p. Kraków, 23.05 Wiadom. z Polski w jęz. 
ang. i niem., 23.20 Płyty. 

KATOWICE, 5 Płyty, 7. p. Kraków, 13.45 Wia- 
domości bież. i chwilka społeczna, 14,35 Dwie o- 
powieści o św. Franciszku, 14.45 p. Kraków, 17 
Koncert życzeń, 17.50 Z życia Zagłębia Dąbrow- 
skiego, 18 p. Kraków, 20.25 Ogrodnik Śląski, 20.35 
— 23.05 p. Kraków. 

LWÓW, 6.56 p. Kraków, 13.40 Koncert życzeń, 
14.35 Wiadom. gospod. i giełda, 14.45 p. Kraków, 
17 Wiadom. bież, z miasta i prowincji, 17.10 Z mu- 
zyki angielskiej (płyty), 17.45 Skrzynka technicz- 
na, 18 p. Kraków, 20.25 Audycja dla wsi, 20.35— 
23.05 p. Kraków. 

ŁÓDZ, 6.56 p. KRAKÓW, 13.50 Koncert popular- 
ny, 14.40 Wiadom. giełdowe, 14.45 p. Kraków, 17 
Płyty, 17.45 Literatura dla wszystkich, 18 p. Kra- 
ków, 20.25 Pogadanka aktualna, 20.35—23.05 p, 
Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 


JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasu, ko- 
munikaty, płyty; 12.40 Dziennik południowy (po 
hebr.); 12.50 Program arabski; 13 Dziennik połud: 
niowy (po arabs,); 13.10 Program angielski; 13.20 
Dziennik połudnowy (po ang.) ; 13.30 Sygnał czasu, 
koniec programu połudn.; 16 Sygnał czasu, ko” 
munikaty; 16.30 Kącik młodzieży hebr.; 18 Poga- 
danka dla rolników; 18.50 Program arabski, 19 
Komunikat meteorologiczny, dziennik wiecz. (po | 
hebr.); 19.15 Koncert ork. radiowej, w programie 
utwory Beethovena; 20.15 Kom. Meteorologiczny, 
dziennik wiecz. (po ang.); 20.30 Pogadanka poli- 
tyczna G. Lichtheima; 20.45 Płyty; 21 Koniec pro- 
gramu, 

* * * 

18 LONDYN REG.: Utwory Mozarta; LUBLANA: 
Koncert tercetu cytrzystów; HILVERSUM JI: 
Koncert rozrywkowy; 18.40 Norweska muzyka 
skrzypcowa; WIEŻA EIFFLA: Koncert orkie- 
strowy; RADIO ROMANA: 18.17 Muzyka pol- 
ska z płyt; RYGA: 18.20 Koncert zesp. bałałaj- 
kowego; DROITWICH: 18.25 Koncert. 

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa; DROIT- 

' WICH: Solo na organach; WIEŻA EIFFLA: 
Koncert solistów; BEOGRAD: 19.05 Koncert 
kwartetn hawajskiego; KOWNQ: 19.30 Muzy- 
ka popularna; LONDYN REG.: Koncert ork. 
dętej; SZTOKHOLM: Piosenki; RADIO ROMA- 
NIA: 19.55 Koncert symfoniczny, w progr. Ry- 
szard Stranss. 

20 LUKSEMBURG: Music-Hall; BRUKSELA FLAM: 


Protest syjonistowirancuskich 
przeciwko Białej Księdze 


Paryż 5. 6. ŻAT. W Paryżu odbył się wczo- 
raj przy udziale delegatów z 20 miast, doroczny 
zjazd francuskiej organizacji syjonistycznej. 
Przemówienia wygłosili członkowie Ezgeku- 
tywy Agencji żydowskiej prof. Brodetzki i dr. 
Goldmann, którzy wyrazili nadzieję, że Komi- 
sja mandatuwa stwierdzi niezgodność Białej 
Księgi z dn. 17 maja z mandatem palestyńskim. 
Zjazd uchwalił rezolucję protestującą przeciw- 
ko sformułowanej w Białej Księdze polityce 
palestyńskiej. 


Takze Aguda odrzuca 
Białą Księgę 


Londyn 5. 6. ZAT. Przewodniczący Agudas 
Isroel w Anglii p. A. H. Goldman na sesji rady 
tej organizacji, kótra się odbyła w Londynie 


oświadczył, iż Agudas Isroel zakomunikowała 
Urzędowi Kolonialnemu, że w żadnym razie nie 
może zaakceptować Białej Księgi o Palestynie, 
która oznacza zerwanie tysiącletnich więzów 
rarodu żydowskiego z ziemią świętą. Żadna 
siła ziemska nie zdoła oderwać żydostwa od 
Palestyny. W czasie, gdy setki tysięcy wysta- 
wionych na ciężką próbę współwyznawców 
puka do bram Palestyny, Aguda zwraca się do 
Anglii, aby spełniła swe zobowiazania. 

Czynione są'starania, aby delegacja Agudas 
Isroel przyjęta została w tej sprawie przez rząd 
angielski. 

Sprawozdania złożone przez wiełu rabinów i 
delegatów prowincjonalnych na sesji świadczą 
o wielkim rozgoryczeniu wywołanym przez 
Białą Księgę. 


p CZESZE ZZA INNI ZZOZ 


Albert Einstein — honorowym 


Zakaz manitestacyjnego 


członkiem Związku robotników pogrzebu zabitych policjantów 


żydowskich 

Nowy Jork 5. 6. ŻAT. W Town Hall (ratusz) | 
odbyło się uroczyste zgromadzenie Związku na- 
rodowego robotników żydowskich, na którym 
nastapiło przyjęcie w szeregi związku 1500 no- 
wych człorków. Honorowym członkiem związ 


ku wvbranv został prof. Albert Einstein. Przy | 


tej sposobności prof. Einstein wygłosił prze- 


zydowskich 

Tel Awiw, 5. 6. ŻAT. Kilka tysięcy żydów 
 darefinie oczekiwało wczoraj przed szpitalem 
Hadassy w Tel-Awiwie na zapowiedziane wy- 
prowadzenie zwłok dwóch zabitych w piątek 
żydowskith policjantów służby pomocniczej, 
Kurta Rumberga i Izraela Bzulmana. Pogrzeb 


mówienie, w którym omówił sytuację Żydów | nie odbył się, i jak donosi popołudniowy 


w rożnych krajach oraz ostatnie wydarzenia | 
na terenie palestyńskim. Prof. Einstein pod- 
niósł zasługi związku w zakresie krzewienia 
kultury żydowskiej w szeregach robotników 
RkakirakdK we soma tc l 10 ydy cc io w Ameryce. 


Autentyczne anegdotki 
teatralne 


Przytomność umysłu. ` 

(s) Edmont Got z Theatre francais, grywał stale 
mino swoich 20-tu lat — role strszych panów, W 
pewnym dramacie grał rolę starego notariusza, 
który występuje tylko w pierwszym akcie i pod 
koniec trzeciego. A że akurat było bardzo gorąco, 
Got podczas drugiego aktu zdjął perukę i brodę 
i zagłębiwszy się w fotelu, oddał się przemiłej 
drzemce. Nagle wyrywa go głos inspicjenta: „na 
miłość boską, przecież pan powinien już stać na 
scenie“, Nie namyślając się długo artysta wpadł 
na scenę i dopiero po zdetonowanej minie swojej 
partnerki zorientował się, że wygląda raczej na 
młodzika, a nie na sędziwego notariusza. Got nie 
straciwszy ani na chwilę przytomności zwrócił się 
do swojej partnerki: 


— „Mój ojciec jest tak przeciążony pracą, że nie 
miał czasu sam przyjść”, Pani milczy, nie ma pa- 
ni do mnie zaufania? Wobec tego wrócę do domu 
i przyślę ojca... 

Co powiedziawszy, wyszedł i wrócił za chwilę, 
ucharakteryzowany na starca, po czym rozpoczął 
drżącym głosem... — „Mówił mi mój syn, że pani 
chce koniecznie ze mną mówić., czym mogę służyć? 

Syluacja była uratowana. 


Naba... Naba... 


W winiarni Luttra i Wegnera w Berlinie 
zbierała się codziennie dawna elita aktorska. Pew 
nego dnia ktoś wspomniał o afiszu, który rzucał 
się w oczy na każdym kroku, a zawierał tylko 
jedno słowo „Naba“. Aktorzy zaczęli się zastana- 
wiać, co właściwie kryje się za lym tajemniczym 
słówkiem: czy jakaś sensacja, która wypłynie w 
variete, czyli jakiś cyrk zagraniczny zjedzie do 
stolicy Niemiec? Przy stole znajdował się także 
pewien młody. blady artysta; 


„Dawar“, policja nakazała przewiezienie zwłok 
obu zabitych na cmentarz bez publicznego ma. 
grzebu ulicami miasta, 

—00—— 


— Dzieci — zawołał — to = aj AES: mad więk ia EO EE bardzo mi się 
podoba „Będzie dzisiaj moim ostatnim słowem, któ- 
re usłyszy publiczność. Gram bowiem dzisiaj Os- 
walda w „Upiorach* Ibsena, 

Obecni wybuchnęli śmiechem, wreszcie wesoła 
brać poszła o zakład, a przegrywający miał zapła- 
cił dla całej kompanii śniadanko suto podlane wi- 
nem i innymi specjałami. 

Po czterech godzinach, Oswald Alwing, najbar- 
dziej wzruszający, najsubtelniejszy Oswald, jakie- 
go kiedykolwiek vglądauno na scenie niemieckiej, 
niewyrażnym dziecinnym głosem żąda słońca od 
matki. Chce wyrazić ostatnie życzenie, ale język 
odmawia mu posłuszeństwa, słyszy się tylko jakiś 
bełkot: Naba.. Naba... 

Nazajutrz pisze Fritz Engel w „Berliner Tage- 
blatt“: „Szczególnie wzruszający był wielki artys- 
la w scenie końcowej, kiedy ciemności otaczają 
już jego duszę. Technika zmiany jego mowy, któ- 
ra przechodzi z męskiego tenoru w dziecinny nie- 
wyraźny bełkot, była szczytem EF" na jaki 
zdobyć się mógł tylko taki mistrz“, 

Mistrzeni tym był Józef Kainz. 


Ristori i Legouvé 

Najwspanialszą rolą słynnej włoskiej tragiczki 
Ristorii, była Medea — w sztuce Ernesta Legou- 
ve. Pewnego razu w towarzystwie, w którym znaje 
dowała się pani Ristori, dziwiono się, że poeta, je« 
szcze ani ruzu nie widział artystki w swojej Sztu- 
ce. 

— „Ach, ile dałby za to Legouve — powiedział 
pewien pan z Paryża — gdyby mógł usłyszeć pa. 
nią, recytującą chociażby jeden wiersz z jągo dra: 
matu!“ 

— To się da łatwo zrobić — odpowiedziała 3 
uśmiechem artystka, I już następnego dnia poje. 
chała do Turynu, który wtedy uzyskał bezpośred. 
nie połączenie telefoniczne z Paryżem, połączyła 
się z Legouvćim i zarecytowała mu telefoniczni« 
kiłka wierszy. A najcharakterystyczniejsze w t 
historii jest to, że wówczas, w roku 1902 Legouv 
liczył lat 95, a Ristori — 80. 


Koncert chóru; BUDAPESZT: Muzyka cygańska; 
DROITWICH: Operetka; SOFIA: Muzyka kame- 
ralna; RYGA: 2015 Koncert muzyki operowej; 
STRASBURG: Tr. z Opery; BORDEAUX: 20.30 
Koncert symtoniczny; PARIS PTT.: Wieczór 
dawnych przebojów; RADIO PARIS: Muzyka 
kameralna; WIEŻA EIFFLA: Koncert symfo- 
niczny. 

LILLE: Wieczór komedij muzycznych; LUK- 
SEMBURG: „Cyrulik sewilski*, opera kom. Ros- 
siniego; MEDIOLAN: „La Rondine* — opera 
Pucciniego; SOFIA: Romanse rosyjskie; POSTE 


PARISIEN: 21.07 Max Regnier ze swym zespe 
łem muzyków-humorystów; OSLO: 21.10 Muzy 
ka szwedzka; RADIO ROMANIA; 21.15 Koneeń 
„wieczorny; RYGA: Muzyka egzotyczna. 

22 DROITWICH: Koncert symfoniczny; KOWNQ 
Muzyka taneczna; FLORENCJA: 22.10 Muzy 
rozrywkowa; LUBLANA: 22.15 Koncert; ES 
ROMANIA: Koncert nocny; 
zyka rozrywkowa. 

23 DROITWICH: Muzyka taneczna: 

Muzyka taneczna; LONDYN Re p» 
ka taneczna. 


SZTOKHOLM: Me 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 6 czerwca 1939 


Z prasy gospodarczej 


„Nowy kurs 


przedstawiciela liberalizmu 


gospodarczego 


KRAKÓW, 6 czerwca. 

(—) Pewne poruszenie w sferach gospodar- 
czych wywołało ostatnie wystąpienie znanego 
publicysty ekonomicznego red. A. Lauterba- 
cha na łamach żywo redagowanej przezeń „Po- 
lityki Gospodarczej“. Red. Lauterbach, który 
należy do tzw. krakowskiej szkoły ekonomi- 
stów, uchodził dotąd za klasycznego przedsta- 
wiciela skrajnie pojętego liberalizmu gospo- 
darczego. Toteż ostatni artykuł jego, w którym 
wyrzekł się wyznawanych dotąd poglądów na 
rzecz „efektów natychmiastowych“ — jest pe- 
wnego rodzaju sensacją w Świecie gospodar- 
czym, która wywołała już szereg komentarzy. 

W artykułe zatytułowanym „Chodzi o najwyższy 
wysiłek finansowy społeczeństwa na rzecz obrony 
państwa“ red. Lauterbach ostrzega przed tanim 
optymizmem i przekonaniem, jakoby po zreałizo- 
waniu Pożyczki Przeciwlotniczej społeczeństwo 
mogło sobie powiedzieć, że wykonało już swój o- 
bowiązek, a więc należy mu się w pewnym sensie 
odpoczynek. Odwrotnie — autor żąda dalszego po- 
większenia finansowego wysiłku społeczeństwa na 
rzecz obrony państwa. Oto dalsze argumenty: 

1) Gospodarstwo polskie wytrzyma zwiększony 
ciężar zbrojeń w imię ponadgospodarczych celów 
państwa. 

2) Równowaga budżetu w dzisiejszym okresie 
nie jest niezbędna, gdyż oznaczałoby to niezuspo- 
kojenie potrzeb najważniejszych i najpilniejszych, 

3) Polityka gospodarcza w Polsce nie może być 
dziś normalna, t. j, zmierzać do kapitalizacji. Dziś 
nie chodzi o tworzenie kapitałów, lecz o kupowa- 
nie i produkowanie samolotów, armat i czołgów. 

4) Nie może zabraknąć środków finansowych 
dla zaspokojenia potrzeb obrony. Środki finansowe 
można stwarzać i to szybko, l należy je w pew- 
nym zakresie stwarzać, gdy to jest konieczne dla 
szybszego obsługiwania najwyższych interesów 
państwa. 

5) „Cały majątek prywatny i państwowy należy 
uważać dziś za stojący do dyspozycji dla potrzeb 
obrony państwa i z całym spokojeim już teraz ko- 
tzystać należy z tego majątku na rzecz tych po- 
trzeb. Kto wie, czy jeżeli zrobimy ten wysiłek na- 
tychmiast w zakresie dostatecznym, nic będzie to 
czynnikiem uchylenia w ogóle eweniualności woj- 
SE 

Pozytywnie ustosunkowuje się do wystąpie- 
nia red. Lauterbacha „Republika“ łódzka, pi- 
sząc m. in.: 

Red. Lauterbach bynajmniej nie krępuje się tym, 
że wszystko to, co wyznaje teraz, jest diametral- 
nie sprzeczne z tym, co pisał jeszcze przed kilko- 
ma miesiącami, ale — zaznacza — nie prowadzi 
się polityki gospodarczej w stratosferze, ale tu, na 
ziemi. Nie prowadzi się polityki w oderwaniu od 
czasu i miejsca, ale w danych określonych warun- 
kach czasu i miejsca”, 

Jest to stanowisko słuszne i nie dopatrujemy 
się w tej radykalnej zmianie poglądów niczego za- 
dziwiającego. 

«Nie trzeba teraz wielkiej pracy, ażeby dopro- 
wadzić wielki przemysł i wielki handel w Polsce 
do myślenia tylko kategoriami państwowyjmi i do 
zrealizowania tych kategoryj w formie szełeszczą- 
cej i brzęczącej na cele obronne. 

Stanowisko swe ujmuje publicysta „Republi- 
ki“ słowami: 

Witamy ten nowy kurs red. Lauterbacha z za- 
dlowoleniem. 

Zupełnie odmiennego zdania jest organ wiel. 
kiego przemysłu „Kurier Polski“, który dość 
ostro krytykuje „nowy kurs“ red. Lauterba- 
tha, pisząc: 

P. Lauterbach zaleca w gruncie rzeczy natych- 
miastową demobilizację gospodarstwa dla natych- 
miastowego spotęgowania mobilizacji technicznej 
armii. Innymi słowy — chce, kosztem zmniejsze- 
nia obrotów cywilnych, podnieść wojskowe. 

Popełnia przy tym dwa kardynalne błędy. 

ieden wyziera z założenia, że państwu nie mo» 


„ [Czy grozi niebezpieczeństwo podwyżki 


towarowych taryf kolejowych? 


W „Kurierze Poznańskim” czytamy: Raz po raz 
pojawiają się na łamach prasy wiadomości, iż 
przewiduje się zwyżkę taryf towarowych, uzasad- 
nioną złym stanem finansowym kolei. Tak np. z 
okazji inauguracyjnego posiedzenia Państwowej 
Rady Komunikacyjnej w 1937 r. dyrektor departa- 
mentu handlowo - taryfowego Ministerstwa Ko- 
munikacjj oświadczył, że jedynym środkiem dla 
zapewnienia P. K. P. potrzebnych funduszów jest 
podwyżka taryf o 15 proc. Wprawdzie wówczas 
życzenie wyrażone przez przedstawiciela Minister 
stwa Komunikacjj nie ziściło się, jednak obecnie 
ponownie jestesmy świadkami dążenia wymienio 
nego resortu minisierialnego do osiągnięcia pod- 
wyżki. 

Tej tendencji dał wyraz poseł dr Jahoda-Żół- 
towski, sprawozdawca budżeiu Ministerstwa Ko- 
munikacji, który na posiedzeniu komisji budżeto- 
wej Sejmu zgłosił wniosck następujący: 

„ł. Z uwagi na niedostateczne zaopatrzenie tech- 
niczne kolei oraz z uwagi na zbyt powolnie prze- 
prowadzoną konserwację torów į renowację tabo- 
su, Sejm wzywa rząd aby przy układaniu budże- 
tów w przyszłych latach siał na stanowisku zwal- 
niania P. K. P. od obowiązku wpłat nadwyżek 
wplywów nad rozchodami do skarbu państwa tak 
długo, póki stan urządzeń kolejowych nie zosia- 
nie doprowadzony do należyłej normy. 

„2. Sejm wzywa rząd do obracania w r. 1939 e- 
wentualnej przewyżki wpływów nad rozchodami 
P. K. P. ponad preliminowaną sumę 12 miln. zł 
w pierwszej linii na renowację taborów. 

„3. Sejm wzywa rząd do przeprowadzenia re- 
wizji taryf przewozowych, «celem zwiększenia 
wpływów P. K. P.” 

Również minister komunikacji, płk .J. Ulrych, 
wskazawszy na zły stan finansowy P. K. P., do- 
magał się od parlamentu, by potrzeby kolei w za- 
kresie inwestycji były brane pod uwagę w stop- 
niu wyższym niź dotychczas, bowiem „mamy po- 
ważne zaległości w wymianie szyn i rozkładów, 
w wymianie podkładów i podsypki, w dziedzinie 
zabezpieczenia ruchu, a największa nasza bolącz- 
ka io dziedzina taborowa;, zaległości w zakresie 
renowacji parowozów, wagonów osobuwych i to- 
warowych są bardzo poważne i wymagają naj- 
większych wysiłków w celu ich usunięcia. Stąd, 
zdaniem minisira, nadszedł już moment nakazu- 
jacy „pewne przestawienie w polityce taryfowej 
na korzyść interesów kolei”. 

Jakie to ma być „przedstawienie w poliłyce ta- 
ryfowej na korzyść interesów kolei”, to wyjaśnia- 
ją nam niewątpliwie inspirowane notatki, lanso- 
wane do prasy, w klórych czytamy co następuje: 

„Zwiększenie dochodowości kolei może nastąpić 
drogą podwyżki taryf towarowych, ale tylko na 
te artykuły, których przewozy są deficytowe. — 
Istnieją bowiem towary, o tak niskicn stawkach 
taryfowych, że przewóz ich nie pokrywa nawet 


od.BOLU GŁOV 


pzy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE?KATARZE 


kosztów własnych kolei, a często nawet tzw. kosz- 
tów ruchu. Do artykułów takich należą np. wę- 
giel, kamienie, niektóre nawozy, które kolej wozi 
niżej własnych kosztów ruchu. Taryfy na te ar- 
tykuły winny ulec rewizji. Należy natomiast wy: 
łączyć z ewentualnej zwyżki taryfowej artykuły 
rolne, jak np. zboże, cukier oraz drewno, będące 
dla kolei wybitnie dochodowymi artykułami”. 
Jak widzimy, koła zbliżone do Ministerstwa Ko- 
munikacjj przewidują możność podwyżki taryfy 


, przewozowej na szereg artykułów „delicytowych”. 


Czy zarządzenie takje byłoby wskazane? 
Potrzeby renowacyjne i iuwestycyjne kolei, o- 
czywiście, wymagaja jak najpoważniejszej troski 
i realizacji w możliwie najszerszym stopniu. Czy 
jednak czas po temu, by potrzebne na ten cel fun- 
dusze gromadzić w drodze zwyżki taryf kolejo- 
wych? Sądzimy, że — nie. Potrzeby te z dobrze 
zrozumiałych względów specjalnych wydają nam 
się tak pilne, że dla ich zaspokojenia trzeba by 
— zdaniem naszym — raczej sięgnąć do nadzwy- 
czajnych źródeł dochodowych (choćby zagranicz- 
nych!), zamiast gromadzić fundusze potrzebne w 
drodze uzyskiwania ich od kół gospodarczych pod 
postacią podwyższonych opłat przewozowych. Pod 
wyżka taka właśnie w dobie obecnej byłaby wy- 
soce niepożądana; dobrze przecież wiadomo, że 
koła gospodarcze są Silnie obciążone różnymi wy- 
datkami związanymi z ważnymi i aktualnymi po- 
trzebami chwili, tak że nie można ich dodatkewo 
obciążać zwyżką przewożnego np. na węgiel. 
—00— 


Znaczy wzrost produkcji złota, 


srebra i miedzi w Szwecji 


Wedlug sprawozdania izby przemysłowo-handlo= 
wej w Sztokhcimiec, wydobycie rudy żelaznej w 
Szwecji w roku 1938 obniżyło się w porównania 
z r. 1987, huty żelazne także wykazały spadek pro- 
dukcji, Wyjątek stanowi surówka, której wytwóre 
czość wzrosła o 3,1 proc. do wysokości 668,000 ten. 

Wyiwórczość miedzi refinowanej wyniosła 10.670 
ton. Produkcja złota i srebra również wzrosła, W 
roku 1938 produkcja złota wyniosła 6.158 kg., wo- 
bec 4.906 kg, w 1937 roku. Wytwórczość srebra 
wyniosła 20.013 kg., to znaczy osiągnęła ilość do- 
tychczas w ciągu roku jeszcze nie wyprodukowaną, 


| a aaa 


że zabraknąć pieniędzy. To jest nieprawda. Pań- 
stwu nie może zabraknąć banknotów. Ale fo nic 
jest to samo. Banknot nabiera wartości pieniądza, 
gdy ma pokrycie w cywilnych obrotach gospodar- 
czych. Gdy wzrost tych obrotów nie pokrywa się 
z wrostem obrotów maszyny drukarskiej, wówczas 
wszystko zawodzi: im szybcieś przybywa bankno- 
tów, tym szybciej ubywa pieniędzy. 

Słowem, p. Lauterbach w imię celów wojsko- 
wych chce podważyć działanie maszyny gospodar- 
czej, zdolnej jedynie dostarczyć tym celom pie- 
niędzy; wzamian za to pragnie uruchomić maszy- 
nę drukarską, zdolną dostarczyć jedynie bankno- 
tów. 

Maszyna drukarska, zamiast maszyny gospodar- 
czej — to jest już trzeci, szczególny wybór p. Lau- 
terbacha. 

Drugi błąd ma charakter raczej polityczny, P. 
Lauterbach sądzi, że jego zalecenia uchronią nas 
od wojny. Że wróg, widząc, ile to mamy armat, 
samolotów i t. p., zrezygnuje z agresywnych zamia- 
rów. Słowem, demobilizację gospodarstwa dla ce- 
lów obronnych traktuje p. Lauterbach jako rodzaj 
asekuracji. 

Również to wyrachowanie jest mylne. Zapew- 
na — wróg bardzo interesuje się stanem i ilożcię 


naszego aparatu wojennego. Ale interesuje się on 
jeszcze żywiej stanem naszego aparatu gospodar- 
czego, stwierdzając tym samym, co uważę za naj- 
czulszy punkt aktualnej politycznęż rozgrywki. 
Widać to choćby z prasy niemieckiej, która bez 
porównania więcej uwagi poświęca kształtowaniu 
się naszych obrotów handlowych, rozmiarów pro- 
dukcji, spożycia, kapitalizacji i t. d. niż ilości ar- 
mat czy samolotów. 

Opinia niemiecka rozumie bowiem to, co zdaje 
się lekceważyć p. Lauterbach; wielką ilością are 
mat i samolotów można wygrać bitwę; jednak woj- 
nę, która z natury rzeczy oznacza zdolność prze- 
trwania wysilku, mo$na wygrać jedynie wtedy, 
gdy ją się rozpocznie przy najwyższej mobiliza- 
cji, zasobności i sprawności nie tylko armii, ale ł 
gospodarstwa. 


I dlatego metody p. Łauterbacha, demobilizując 
gospodarstwo, nie zaasekurują nas przed wojną 
Nie wystraszą przeciwnika; przeciwnie — im wob 
niej obracać się będą koła maszyny gospodarczej 
tym Śmielszy będzie przeciwnik, tym bardziej a 
gresywny i tym bliższe będzie widmo nie tylk« 
wojny, ale — klęski. 

Jak widać, argumenty „Kuriera Polskiego" 
sę wążkie £ przekonywujące 


Wzrost zbytu węgla w maju 

Zbyt węgla kamiennego w kraju w maju br. 
kształtował się w dalszym ciągu zwyżkowo i prze 
wyższał analogiczny zbyt w kwietniu Zamówienia 
znacznie zrosły we wszystkich sortymentach, a to 
głównie pod wpływem zwiększenia zapasów przez 
przemysł. Koleje odebrały 80 proc. normalnego 
zapotrzebowania. Zbyt koksu utrzymywał się w 
miesiącu sprawozdawczym na poziomie z poprze- 
dnich miesięcy. Eksport morski ma w dalszym 
ciągu tendencję mocną i kształtuje się pomyślnie. 
W związku z tym frachty morskie notowane są 
dość wysoko, jednakże nie oczekuje się dalszej 
ich zwyżki. W ostatnich czasach daje się zauwa- 
żyć żywe zainteresowanie węglem polskim na ryn- 
kach Bliskiego Wschodu, co prawdopodobnie do- 
prowadzi do zawarcia poważniejszych transakcji. 


Mocna tendencja na światowych 
rynkach surowców 


Na światowych rynkach surowców utrzymywała 
się w tygodniu ubiegłym nadal tendencja mocna, 
Wprawdzie w związku z odprężeniem , politycz- 
nym zmniejszyły się duże w peprzednich okresach 
zakupy w celu gromadzenia zapasów, natomiast 
wzrosły jednocześnie zakupy na oele produkcyjne. 

Większą zwyżkę osiągnęły ceny miedzi cyny i 
cynku, dalszy wzrost notowań wykazał również 
ołów i kauczyk. 

Wskutek wzmożonego popytu podniosły się ceny 
bawelny. Pszenica zwyżkowała w Argentynie i w 
Stanach Zjednoczonych, natomiast w Europie ceny 
jej nie wykazały większych zmian. 


Ograniczenia obrotów 


£rancusko-japońskich 

W myśl rozporządzenia prezydenta Francji z dn, 
3 maja r. b., z dniem 10 maja r, b. został wprowa- 
dzony zakaz przywozu do Francji i jej kolonii to- 
warów japońskich. z wyjątkiem towarów, zaopa- 
trzonych w specjalne zaświadczenia, wystawiane 
w Japonii i wizowane przez francuskie władze 
konsularne, Postanowienie to nie dotyczy jednak 
przywozu jedwabiu i kamfory. 

Rozporządzenie ma na celu uzdrowienie stosun- 
ków handlowych  francusko-japońskich, dotych- 
czasowa bowiem wymiana między obu krajami roz 
wijała się na niekorzyść Francji. Według francus- 
kich damych statystycznych wywóz francuski do 
Japonii w 1937 r, stanowił 47 proc. przywozu ja- 
pońskiego, w 1938 r, zaledwie 20 proc., a w okresie 
pierwszych dwóch miesięcy r. b, wyniósł już tyl- 
ko 13 procent. 


Utrata zajęcia pracownika 


umysłowego z własnej winy 
Przez utratę zajęcia wskutek własnej winy na- 
leży rozumieć wszelkie wypadki, uprawniające 
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Katastrołalne skutki ustaw 
antyżydowskich w Słowacji 


Londyn 5. 6. ŻAT. Słowacki minister sprae 
wiedliwości dr. Fritz, przemawiając na uroe 
czystości odsłonięcia pierwszego pomnika ku 
czci Hlinki w Nizi Sebes, zaznaczył m. in., iż 
segregowanie ludności żydowskiej w Słowacji 
na mocy ustawy żydowskiej nie oznacza jeszcze 
wyeliminowania Żydów z życia gospodarczego. 
Lojalni obywatele żydowscy — oświadczył 
Fritz — nadal będą mogli być czynni w han- 


dlu i przemyśle. 

Powyższe oświadczenie koliduje z faktyczną 
sytuacją żydów w Słowacji, toteż przemówienie 
ministra Fritza komentowane jest w tym sen- 
sie, że na skutek katastrofalnych skutków go» 
spodarczych ustaw antyżydowskich niektóre 
grupy rządowe zabiegają o pozyskanie współ- 
pracy pewnych kategorii Żydów. 


pracodawcę do niezwłocznego rozwiązania umowy 
z winy pracownika, a mianowicie: 

1) nadużycie przez pracownika zaufania pracc- 
dawcy, 

2) obelgę lub znieważenie pracodawcy. jego za- 
stępcy lub przełożonych przez pracownika, 

3) niezachowanie przez pracownika istotnych wa 
runków umowy o pracę o ile zachodzi z jego strony 
zła wola lub niedbalstwo, 

4) prowadzenie przez pracownika bez zgody pra 
codawcy własnego przedsiębiorstwa lub dokonywa 
nie tranzakcji na własny lub cudzy rachunek, 

5) zdradę przez praccwnika tajemnicy technicz- 
nej lub handlowej przedsięborstwa, 

6) ujawnienie. iż przy zawarciu umowy o pracę 
pracownik posłużył się fałszywym lub sfałszowa= 
nym świadectwem, oraz 7) inne podobne wypadki. 

W razie utraty zajęcia z powyższych przyczyn, 
pracownik umysłcwy nie ma prawa do świadczeń 
z powodu braku pracy. 
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KRONIKA GOSPODARCZA 


— Ucieczka złota europejskiego do Kanady, Do 
Banku Kanady w dalszym ciągu napływa w po- 
ważnych ilogciach złoto z Europy, Ostatnio nad- 
szedł do Kanady znaczny transport złota, warteści 
100 milionów dolarów. 

— Bojkot towarów niemieckich w Kanadzie. Ak-- 
cja bojkotowa towarów niemieckich w Kanadzie, 
rozszerza się coraz bardziej, M. in. miastc Toron- 
to — jak już donieśliśmy — wystąpiło ostatnio o0- 
ficjałnie przeciw zakupywaniu towarów niemiec- 
kich, Podobne wnioski wpłynęły też do innych rad 
miejskich w Kanadzie, Zwraca uwagę fakt spec- 
jalnej propagandy bcjkotowej antyniemieckiej. 

— Turcja zakupiła lokomotywy w Anglii, Turec- 
kie koleje państwowe zamówiły w Anglii 58 loko- 
motyw parowych na ogólną sumę miliona funtów 
szterlingów z terminem dostawy w ciągu 18-tu 
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W czasach dzisiejszych, gdy na każdej instytu- 
eji żydowskiej spoczywa obowiązek dwukrotnie 
wzmożonej pracy użyteczności, należy zrobić bi- 
lans dla wykazania, czy obowiązkowi temu stało 
się zadość, 

Doroczny bilans działalności chlubnie w dzie- 
jach szkolnictwa zapisanej szkoły zawodowej Tow. 
„Ognisko Pracy“, korzystającej od wielu lat z peł- 
nych uprawnień państwowych, wykazał się pięk- 
ną pozycją zarówno w podniesieniu poziomu nauki 
szkolnej, jakoteż w t. zw. wyjściu poza szkołę, tj. 
w zacieśnieniu kontaktu między szkołą a społe” 
czeństwem. f 

Wyrazem osiągnięć uczennic w dziedzinie te- 
chniki zawodowej stała się wystawa prac uczennic, 
którą parę dni temu oglądały tłumy zachwyconej 
publiczności. W przestronnych, czystością lśnią- 
cych klasach przerobionych na sale wystawowe, 
mieniły się pastelowe barwy misternie wykonanej 
bielizny, od najprostszej do najwykwintniejszej, 
projektowanej przez uczennice szkoły. 

Na półkach sali krawieckiej widniały piękne i 
pomysłowe modele bluzek z materiałów sporto- 
wych i najdelikatniejszych tkanin podyktowanych 
dzisiejszą modą, Tu piękny ensemble plażowy, tam 
suknia „paysanne“ tak cbecnie modna. Inny kąt 
poświęcony gustownym zestawieniom z krajowe- 
go lnu i milanowskiego jedwabiu, inne stoisko: 
kostiumom i kompletom trykotowym. Już nie o 
wykonaniu, ale o artyźmie myśleć się musi, pa- 
trząc na harmonią tchnące w doborze motywów 
i kolorów serwetki, tak często opatrzone etykietą 
„Nagrodzone na konkursie...“ To samo powiedzieć 
można o przemiłych strojach dziecięcych. 

Osobny dział stanowią kompozycje w minia- 
turze, zdobiące mury sal, to projekty strojów na 
każda porę i okazję, wykonane z próbek materia- 


Jeszcze jeden rok pracy... 


Stoły w hallu uginające się pod mnóstwem sma- 
kołyków, to chlubne świadectwo uczennic kursu 
gospodarczego. 

Jeżeli chodzi o kontakt szkoły ze społeczeństwem, 
zaakcentował się on w, roku bieżącym silniej niż 
dotąd. Z dumą rzec można, że „Ognisko Fracy* 
stało się w ramach możliwości jedną z baz tak 
słusznie  prokłlamowanego  przewarstwowienia 
wśród sfer pozaszkolnych. W 14 turnusach prze- 
szkolono na kursach popołudniowych: krawieczy - 
zny, bieliźniarstwa, trykotarstwa, galanterii, go- 
spodarstwa i gorseciarstwa 184 osób z najróżniej- 
szych warstw społecznych, 


W marcu absolwentki krótkoterminowych kur- 
sów gospodarczych zaprezentowały  zaprozzunej 
publiczności wykwintne śniadanie, urozmaicone 
rewią najnowszych kreacyj, dostarczonych przez 
wielkie salony krawieckie. Ostatnią wreszcie por 
zycja znacznie przekraczającą ramy znanych 
przedstawień szkolnych była trzykrotnie dla pu- 
bliczności i młodzieży szkolnej powtarzana >was 
„Moda zwierciadłem wieków“. ktewia ta złożona 
4 kostiumów historycznych, wiernie odtworzonych 
przez uczennice II kursu krawieckiego w ramacb 
lekcyjnych, stanowiła jeden z numerów ogólnego 
popisu prac na zjeżdzie dyrektorów szkół zawo» 
uuwych. Zarówno w bursie ks. Kuznowicza w 
obliczu władz, jakoteż w sali gimn. Ogniska Pracy 
rewia wywoływała zachwyt, uznanie i wzruszenie 
wiernością kostiumów i wysokim poziomem ar- 
tystycznym deklamacji i tańców, 

U wrót wakacji „Ognisko Pracy", czuwając nad 
stanem zdrowotnym swych wychowanek, organi- 
zuje kolonię wypoczynkową, 

Z wdzięcznością i uznaniem spogląda społeczeń- 
stwo na owocną, godną naśladownictwa działal- 
ność, M. D. 


miesięcy. Wspomniana trarsakcja zawarta została 
w ramach niedawno podpisanego układu angielsko 
tureckiego. na zasadzie którego Wielka Brytania 
przyznała Turcji większe kredyty towarowe. 

— Pożyczka angielska dla Iraku, Krążą pogłoski 
o prowadzcnych jakoby między rządem Iraku a 
przedstawicielami angielskich towarzystw nafto- 
wych rokowaniach, które mają na celu udzielenia 
przez stronę angielską pożyczki na cele komunikae 
cyjne i zbrojeniowe Iraku, Wymieniana jest suma 
pożyczki 3 miln, funtów. Jak słychać, operacja ta 
ma być gwarantowana przez brytyjski urząd gwa- 
rancji kredytów ekspertowych, Rokowania są na 
dobrej drodze, 


— Wzrost eksportu rumuńskiego. W kwietniu 
br, zaznaczył się silny wzrost exsportu z Rumunić, 
Ogółem wywieziono 166.296 tonn towarów, wobec 
92,984 tony w kwietniu 1938 reku. Największym 
odbiorcą towarów rumuńskich byli Niemcy, któe 
rych udział w ogólnym wywozie rumuńskim wy- 
nosił 25 procent. Dalsze miejsca zajmują: Grecja: 
Belgia. Holandia i Wielka Brytania, 
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Nowe wydawnictwa prawnicze 


Nakładem znanej Księgarni Powszechnej w Kra- 
kowie ukazało się ostatnio kilka interesujących ł 
ważnych książek prawniczych; w szczególności; 

1) Prawo Dewizowe (168 str.) w opracowaniu 
Adama Mantla i Bronisława Mateckiego. Jest to 
zwięzły i przejrzysty komentarz do znowelizowa- 
nych ostatnio dekretu dewizowego i rozporządze- 
nia wykonawczego z r. 1936, dostosowany do użyt- 
ku praktycznego i obejmujący nadto najważniej- 
sze rozporządzenia, ekrety i okólniki odnoszące 
się do spraw dewizowych. Komentarz ten stanowi 
niejako skrót przerobiony poprzedniego obszerne- 
go dzieła autorów o tym samym przedmiocie. 

2) Ulgi Inwestycyjne (246 str.) obejmujące ko- 
mentarz i naukowo ujęty system jako wstęp cma- 
wiający bardzo szczegółowo i wnikliwie główne 
postanowienia ustawy z 9 IV. 1938 r. — pióra sę« 
dziego Najw. Trybunału Adm. dra Józefa Pomia- 
nowskiego. Układ dzieła bardzo słusznie i odpo- 
wiednio pomyślany przytacza przy każdym artyku= 
le ustawy odnośne paragrafy rozporządzenia wy* 
konawczego i odpowiednie postanowienia innych 
przepisów związkowych, ułatwiając i umożliwia 
jac poznanie całokształtu sprawy. 

3) Orzecznictwo Sądu Najwyższego pod redak- 
cję sędziego Sądu Okręgowego w Krakor*« dra 
'Tadeusza Godlowskiego, stanowiące jakby uzu- 
pełnienie „Biblioteki Tekstów Ustaw” wydawanej 
przez powyższą firmę, a dostosowane do tych wy* 
dawnictw nawet formatem zewnętrznym i kolow 
rem. Orzecznictwo to obliczone jest chwilowo na 
9 tomów, z których ukazało się już 4, a to do: 
Kodeksu Postępowania Cywilnego (I.), Kode“su 
Zobowiązań (II.), Kodeksu Handlowego (III1 i 
Kodeksu Karnego (IV.) oraz odnośnych przepisów 
związkowych w każdym tomie. Przewidziare ** 
dalsze tomy obejmujące orzecznictwo do kodeksu 
postępowania karnego, prawa wekslowege, p- 
wa pracy, ustaw karnych dodatkowych i us'*w 
cywilnych dodatkowych. Wydane obecnie tom” o- 
bejmują orzeczenia po początek tego rokt, uzu- 
pełnienia ukazywać się będą raz w roku a włą- 
czenie ich do każego tomu umożliwia system sprę- 
żynowy umieszczony w każdym tomte. 

Bardzo staranne j estetyczne wydanie wszyst- 
kich powyższych książek oraz przejrzyste skoro- 
widze ułatwiają znacznie orientację w omawla- 
nych przedmiotach. 

Onegdaj wyszedł także dalszy zeszyt Orzeczeń 
w ramach Systematycznego Przeglądu Orzecznie: 
twa wydawanego przez Ksjęgarnię Frommera w 
Krakowie, pod redakcją sędziego Sądu Okręgowe- 
go w Krakowie dra Ignacego Rosenbliitha. W naj- 
bliższym czasie mają się nkazać dalsze tomy tego 
doskonałego wydania, obejmujące nowe dwa dzia- 
ły, a to prawo administracyjne i prawo skarbo- 
we Adw. Dr Apte 


> 
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Dramat miłości, wierności 
ı zdrady, W rolach gł.: 


DZIŚ w KINOTEATRZE „WANDA 


Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmachu 1 insceni- 
zacji Film, który zainteresuje wszystkich, a przede wszystkim kobiety 


MAUREEN O'$ULLIVAN-FRANCHOT TONE-VIRGINIA BRUCE 


WE CZWARTEK dnia 8. bm. o godz. 10 i 12 przedp PORANKI FILMOWE z powyższego filmu 


ZAUFAJ MI... 


Niemcy liczą się z możliwością 
definitywnych propozycji angielskich 


Berlin, 5. 6. (R) W polityce zagranicznej 

Trzeciej Rzeszy widać coraz większe zdenerwo- 
wanie i brak równowagi. Zdenerwowanie o- 
statnich dni spowodowane jest w znacznej mie- 
rze niepowodzeniami w rokowaniach z Jugo- 
sławią, która kategorycznie przeciwstawia się 
próbom dalej idącego związania z państwami 
„oai“. 
f Zdenerwowanie polityków niemieckich ob- 
jawia się przede wszystkim w zmieniających 
się niemal codziennie nastrojach i inspiracjach. 
W zeszłym tygodniu cała prasa niemiecka na- 
strojona była na ton pokojowy, którego wy- 
razem było wystąpienie Goebbelsa w sobo- 
tnim „Voelkischer Beobachter“. W artykule 
swoim Goebbels pisał o „pokoju równych 
praw i równych zobowiązań... który zastąpi 
walkę klasową narodów nowym porządkiem 
między narodami, polegającym na sprawiedli- 
wości“. 

W zupełnie odmienny, wojowniczy i agre- 
sywny ton uderza wczorajsza mowa kanci, 
Hitlera, wygłoszona niespodziewanie na zjeż- 
dzie kombatantów w Kassel. 

W kołach dyplomatów  zachodnio-europej- 
skich w Berlinie panuje przekonanie, iż Hitler 
zdaje sobie sprawę z tego, że w najbliższym 
czasie stanie przed koniecznością bardzo do- 
niosłych rozstrzygnięć. Rząd niemiecki posia- 


da informacje, że natychmiast po zawarciu 
paktu angielsko-rosyjskiego liczyć się należy 
z wystąpieniem rządu angielskiego, mającym 
na celu definitywne przyparcie Niemiec do 
muru, 

Anglia ma zaproponować Niemcom zawar- 
cie ogólno-europejskiego paktu nieagresii na 
lat 25, przy czym warunkiem tego układu ze 
strony Anglii byłoby zagwarantowanie rzeczy- 
wistej niepodległości Słowaczyzny i Czech. W 
zamian za to Niemcy otrzymałyby poważne 
kredyty surowcowe i gotówkowe. 

W razie odrzucenia tych propozycji, należa- 
łoby się liczyć z dalszym zaostrzeniem bojko- 
tu gospodarczego, które pociągnęłoby dla Nie- 
miec katastrofalne następstwa, tym bardziej, 
że w ostatnich tygodniach Niemcy nawet na 
rynkach południowo - amerykańskich, skąd 
sprowadzały poważne ilości surowców, zostały 
zachwiane, a to z powodu niewypłacalności 
Berlina, 

W początkach tygodnia odbyć się ma po- 
dobno w siedzibie Hitlera w Berchtesgaden 
narada decydujących ludzi Trzeciej Rzeszy, w 
której poza kanclerzem wziąć mają udział 
marsz. Goering, min. Ribbentrop, min. Hess, 
protektor Neurath, gen. Brauchitsch, gen. Kei- 
thel i admirał Reder. 


W 


Oświadczenie dyrektora stoczni 
„Cammell Laird" 


o przyczynach katastroiy „Thetis“ 


Londyn, 5. 6, PAT. Dyrektor naczelny stocz- 
ni Cammell Laird, która budowała łódź pod- 
wodną „Thetis”, oświadczył, iż katastrofa zo” 
stała spowodowana przez wdarcie się wody do 
jednego z przednich wylotów torpedowych. 
Był on albo uszkodzony, albo niezbyt szczelnię 
zamknięty. Kiedy załoga otworzyła drzwi pro- 
wadzące do tego wylotu, po opuszczeniu się ło- 
dzi, spotkał ją strumień wody, uniemożliwia- 
jąc zamknięcie drzwi. Dwa przednie przedzia- 
ły łodzi podwodnej zostały w ten sposób cał- 
kowicie zalane. Nikt z załogi jednakże nie u- 
cierpiał w tym wypadku. 

Dyrektor Johnson ujawnił, iż czterech człon- 
ków załogi zginęło w chwili, gdy usiłowali wy- 
dostać się z łodzi przy pomocy aparatu Davisa. 

Pierwsi wydostali się kpt. Oram i porucznik 
Woods. Z czterech członków załogi i ekspertów, 
którzy znajdowali się w łodzi i usiłowali wy- 
dostać się za pomocą aparatów Davisa, trzej 
zmarli w czasie tych usiłowań i byli wciągnię- 
ci z powrotem do łodzi. Jeden z nich żył jeszcze 
przez jakiś czas, ale wkrótce potem umarł. U. 
ratowali się poza kapitanem Oramem i por. 
Woodsem marynarz Shaw i palacz Arnold. 

Dyrektor Johnson wyjaśnił, iż z łodzi wy- 
dostali się pierwsi dwaj oficerowie, ponieważ 
przypuszczano, iż okażą pomoc przy akcji ra- 
towniczej. Kiedy opuszczali łódź, nie wiedzieli, 
że na miejscu katastrofy znajdują się już okrę- 


czas czekać na zjawienie się pomocy. Na szczę- 
ście wynurzyli się w pobliżu okrętu „Brazen“. 

Johnson podkreślił, iż admiralicja uczyniła 
wszystko, co było możliwe, ażeby uratować za- 
łogę łodzi. Trudności jednakże, z jakimi się 
spotkano, były niemożliwe do przezwycięże- 
nia. W miejscu, gdzie zatonęła łódź, silny prąd 
utrudniał, a czasami całkowicie uniemożliwiał 
pracę nurków, którzy pomimo wielkiego ob- 
ciążenia byli zmuszeni pracować w pozycji pra- 
wie poziomej. Umocowanie lin do łodzi pod- 
wodnej było niemożliwe. 

Jeden z uratowanych członków załogi o- 
świadczył, iż gdyby pozostał pół godziny dłu- 
żej w łodzi, zmarłby z braku powietrza. 

Dyr. Johnson zakończył swe oświadczenia, 
oznajmiając, iż obecnie czynione są usiłowa- 
nia powolnego i stopniowego holowania łodzi 
na nieznacznej odległości od dna morskiego w 
kierunku wybrzeża. Zdaniem Johnsona, łódź 
podwodna jest obecnie całkowicie wypełniona 
wodą. 


Manifestacja żałobna na pokła- 
dzie okcętów wojennych 

Londyn 5. 6. PAT. W środę po poludniu na 
pokładzie statków wojennych, które uczestni- 
czyły w akcji ratunkowej, odprawione zostanie 
w pobliżu miejsca zatopienia łodzi „Thetis* u- 


ty. Przypuszczali, iż będą musieli przez cały | roczyste nabożeństwo żałobne. 


Znowu krwawe 


sowiecko-mandzurskiej 


Londyn 5. 6. (t) Według doniesień z Tokio-, 
doszło wczoraj do starcia oddziałów granicz. 
nych mandżurskich i sowieckich. Według źró- 


deł japońskich, sowiecki oddział graniczny | 


wkroczył jeszcze w czwartek ubiegłego tygod- 
nia w głąb terytorium mandżurskiego i kilka 
kilometrów poza linią graniczną w pobliżu 
miejscowości Czanglingste zatknął flagi sowie» 
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Narada przedstawicieli żydow= 
skich Komitetów Gospodarczych 


Warszawa, 5. 6. (A). Pod przewodnictwem 
Dr. H. Rosmarina i prez. M. Mayzla odbyła się 
narada przedstawicieli żydowskich Komitetów 
Gospodarczych z całego kraju. Na naradę przy- 
byli delegaci z Łodzi, Krakowa, Lwowa, Lyblie 
na, i t. d. 

Dłuższy referat o planach i pracach Żydow- 
skiego Komitetu Gospodarczego w Warszawie 
wygłosił sekretarz generalny red. Wołkowicz, 
po czym rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos: Dr. Tartakower (Łódź), 
Dr Liebeskind (Kraków), Dr Zirer (Lwów), 
inż, Pekier (Lublin), adw. Ołomucki i dyr. 
Bornstein (Warszawa). 

W wyniku debaty powołano do życia stałą 
komisję porozumiewawczą Komitetów Gospo- 
darczych oraz opracowano plan pracy na naj- 
bliższą przyszłość. Plany te przewidują przede 
wszystkim zacieśnienie współpracy z żydow: 
skimi organizacjami gospodarczymi celem 
zwiększenia eksportu wyrobów rzemiosła ży» 
dowskiego. 


Helena Leiblówna Juda Rand 
Kraków Myślenice 


zaręczeni w czerwcu 1939 r, 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


= CNN 
Prezesowi honorowemu Ż. K. 8. „Makkabi“ w Zakopa- 


nom p. LEONOWI MANGLOWI z okazji zaślubin 
a p. HERTA BUXDOURFÓWNĄ, serdeczne gratulacje 
składa 


2566k Zarząd Ż. K. 8. „Makkabi: w Zakopanem. 


Z no 

Serdeczne życzenia z okazji zaślubin KIEROWNIKA 

SEKCJI NARCIARSKIEJ Ż. K. 6. „Makkabi“ w Zako- 

nem p. LEONA MANGLA z p. HERTA BUXDORF sklada 

8566k Zarząd Sekcji Narciarskiej Z. K, 8. „Makkabi“ 
Zakopane. 


mr w | ; 
Trzej górnicy wydobyci spo 
zwałów węgla 

Rybnik, 5. 6. PAT. Dziś w podziemiach ko» 
palni „Szyby Jankowice* w Boguszowicach 
zawalił się strop, przy czym zwały węgla zasy» 
pały 3-ch górników. Akcja artunkowa dopro- 
wadziła do wydobycia górników, których w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala. Życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeństwo. 


Nowy przysmak hitlerowski — 
wrony! a 

f Królewiec, 5. 6. PAT. W oknie wystawowym 
jednego z tutejszych sklepów spożywczych zo« 
stały wystawione wrony w cenie 40—50 fes 
nigów za sztukę. Osobna kartka poucza, że 
wrona jest równie smaczna jak gołąb. (1) 


Represje antyjapońskie 
w Brazylii 


Buenos Aires, 5. 6, PAT. Prasa tutejsza 'po« 
daje wiadomość z Brazylii że brazylijskie mi« 
nisterstwo spraw wewnętrznych zamknęło: 
dziennik japoński „Nippak Shimbun“, wyda: 
wany w San Paulo, oraz 60 szkółek japońskich 
w stanie San Paulo. 


70 osób spłonęło w kinoteatrze 


Meksyk, 5. 6. Katastrofalny pożar kinemato= 
gralu w Zacatepec ogarnął budynek w ciągu 
7-miu minut. — Jak się okazuje, spośród 800 
widzow, obecnych na sali, zginęło 70 osób, z 
których 28 zostało dotychczas rozpoznanych. 
Liczba rannych przekracza 150 osób. Pożar o= 
prócz cukrowni strawił 30 domów. Straż ognio» 
wa i xmbuJanse przybyły na ratunek z dużym 
opóźnieniem. x 
p 
ckie. Gdy wczoraj patrol japoński przystąpił 
do usuwania flag, które umieszczone były na 
wzgórzu widocznym ze znacznej odległości, 
oddział sowiecki w sile około 20 ludzi prze: 
kroczył ponownie linię graniczną i zaatakował 
patrol japoński. Po dłuższej wymianie strza« 
łów wycofał się, pozostawiając kilku zabitych 
i rannych. Ogółem z obu stron zabitych zostało 
6 żołnierzy, kilkunastu odniosło rany. 

Zaznaczyć należy, że miejscowość Czangling" 
ste położona jest w pobliżu Czangkufeng, gdzie, 
jak wiadomo, w czerwcu ub. roku wydarzył 
siłę poważny incydent graniczny. 


== 


Dziś w kinie „„UCIECHA'* wielki 
program sensacyjny i komiediowy — 1) 


2) Ultranowoczesna komedia muzyczna 
pełna kapitalnych pomysłów 


WYSPA 


w najstraszniejszym w.ęzieuiu Ameryki na wyspie Alcatraz. 


MÓJ PRZYJACIEL MAHARADZA 


w głównych rolach: Anma Sheridan, John Litel, Joh eayne i: vietuy bohater „orłów morskich") 
Władimir Sokołow. Cały program wręcz znakomity! W czwartek 8. Vl o g. 1205 poranek tego t:lmu 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 6 czerwca 1939 


wstrząsający dramat ludzi 
oddzielonych od świata 


SKAZAŃCÓ 


Aresztowanie studenta 
Politechniki Lwowskiej 


Lwów, 5. 6. (B). W dniu dzisiejszym na po- p nie Politechniki. Studenta tego odstawiono do 


łecenie prokuratora Sądu Okręgowego we 
Lwowie aresztowany został pewien student 
Politechniki Lwowskiej, stojący pod zarzutem 
czynnego udziału w głośnym zajściu na tere- 


dyspozycii władz sądowych, które zawiesiły 
nad nim areszt. Nazwiska aresztowanego, ani 
bliższych szczegółów ujawnić nie można ze 
względu na tajemnicę toczącego się śledztwa. 


Tracą rok stadiów 
z powodu niezajmowania miejsc shettowych! 


Warszawa, 5. 6. (A) Sekretariat wyższej 
szkoły im. Wawelberga ogłosił listę akademi- 
ków, dopuszczonych do egzaminów. Na liście 
tej nie ma ani jednego nazwiska żydowskiego, 
co oznacza, że wszyscy akademicy żydowscy 


w liczbie 72 utracili rok studiów. Jak wiado- 
mo, nie chcieli oni podpisać deklaracji o zaj- 
mowaniu miejsc ghettowych. w związku z czym 
przez dłuższy czas nie byli dopuszczani do wy- 
kładów. 


Polska grozi zarządzeniami odwetowymi 
na wypadek wysiedlenia Żydów polskich z Niemieg 


Warszawa, 5. 6. (A) W związku z wiadomo- 
ścią, jaka nadeszła do Warszawy o groźbie 
wysłania z Niemiec wszystkich Żydów obywa- 
teli polskich, którym zakomunikowano, że o 
ile do 30 bm. nie opuszczą dobrowolnie granie 
Rzeszy, zostaną siłą odstawieni do granic Pol- 
ski, dowiadujemy się, że władze polskie zosta- 
ły o tym poinformowane i są zdecydowane na 


każdą próbę wysiedlania obywateli polskich 
z Niemiec, odpowiedzieć natychmiastowym wy- 
siedleniem takiej samej liczby obywateli nie- 
mieckich z Polski. Spodziewają się przeło w 
kołach politycznych, że to stanowisko rządu 
polskiego skłoni władze Trzeciej Rzeszy do 
niepowtórzenia pamiętnych listopadowych wy- 
darzeń., 


Cofnięcie kredytów dla firm gdańskich 


Warszawa, 5. 6. (Sin). Polskie fabryki i przed 
siębiorstwa handlowe zawiadomiły firmy gdań- 
skie, że sprzedawać im będą towary wyłącznie 
za gotówkę. Wielomilionowe kredyty, jakich 
udzielali kupcy polscy, szczególnie w handlu 
wyrobami włókienniczymi zostały całkowicie 


cofnięte. 


żądają ufortyfikowania 
Gdańska... 

Warszawa, 5. 6. (A) Znany ze swoich wy- 
stąpień na łamach „Danziger Neueste Nachri- 
chten* von Silpert wygłosił przed mikrofonem 
radiostacji gdańskiej odczyt, w którym doma- 
gał się natychmiastowego ufortyfikowania 
Gdańska wobec „zagrożenia dostępu do portu 
przez artylerię polską", 


Mowa pozbawiona znaczenia 
--  frudności wzrastają 


Berlin, 5. 6. (r). Tutejsze koła dyplomzlyczne 
nie przywiązują żadnego znaczenia do mowy 
kanclerza Hitlera, wygłoszonej na zjeździe b. 
kombatantów. Uważa się ją za jeszcze jeden 
występ propagandowy, mający przedstawić o0- 
pinii publicznej Francję i Anglię jako główne 
winowajczynie obecnego impasu polityki i go- 
spodarki niemieckiej. Mowa była bardzo gwal. 
towna i wygłoszona była rozdrażnionym to- 
nem, Koła dyplomatyczne uważają ją za próbę 
przerzucenia na mocarstwa zachodnie odpowie- 
dzialnoścj za najbliższe wydarzenia. Mimo pew- 
uego zastoju w rokowaniach z Sowietami, ko- 
ła niemieckie nie łudzą się odnośnie stanowi- 
ska Sowietów i nie liczą na ich neutralność. 
Również į wizyta regenta Jugosławii nie dała 
wyników, państwo to nie przystąpi bowiem do 
paktu antykominternowskiego ani nie wystąpi 
z Ligi Narodów. Bilans wizyty uważany jest 
tutaj za jeszcze jedną porażkę dyplomatyczną 
Ribbentropa. 

Równorzędnie z tym zaznaczają się dalsze 
trudności w gospodarce Rzeszy. Ograniczono 
w dalszym ciągu spożycie masła. Dają się od- 
czuć dotkliwe braki na rynku mięsnym, a wre- 
szcie prawdziwym przewrotem w przemyśle 
jest zarządzenie ministra gospodarki Rzeszy z 
dnia 3 czerwca, wprowadzające w przemyśle 
tekstylnym tego rodzaju ograniczenia, które 

EDEN 
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właściwie w praktyce równają się zakazowi u- 
żywania bawełny. Wobec tego, że zakaz uży- 
wania wełny obowiązuje już od dawna, trudno 
sobie wyobrazić, czym właściwie będzie pra- 
cował przemysł tekstylny. 


Darre o „gospodarczym 
okrążaniu Rzeszy* 

Berlin, 5. 6. PAT. Minister Darre, przemawia- 
jąc w Lipsku na otwarciu wystawy rolniczej, 
zwrócił się ponownie przeciwko ucieczce sił 
roboczych ze wsi do miast, nazywając fakt ten 
„zarazą miejską“, przeciwko której jako jeden 
ze środków zalecił daleko idącą technizację 
pracy na roli. Momentem, który spotkał się je- 
dnak bodaj z najsilniejszym echem w opinii 
niemieckiej, jest zapowiedź zwiększenia pro- 
dukcji tłuszczów w Niemczech. Minister zwró- 
cił się dalej przeciwko „gospodarczemu okrą. 
żaniu Rzeszy”, nawołując do zwiększenia obro- 
tów handlowych między Rzeszą a południowym 
wschodem Europy. 

* y * 

Berlin, 5. 6. (A) Wobec braku sił roboczych 
na Śląsku, władze niemieckie postanowiły przy- 
jąć do pracy rolnej umysłowo-chorych, którzy, 
jak piszą, są „częściowo chorzy“. Będą oni 
otrzymywali wynagrodzenie o wiele niższe niż 
normalni robotnicy. 
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Prof. Kutrzeba przyjęty przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


Warszawa, 5. 6. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął dziś prof. St. Kutrzebę, nowoobranego 
prezesa Polskiej Akademii Umiejętności. 


Groźba utraty obywatelstwa 

Warszawa, 5. 6. (A). żydowskie Koło Parla- 
mentarne otrzymało alarmujące pismo od 300 
rodzin żydowskich w Portugalii, którym gro- 
zi utrata obywatelstwa polskiego. Żydzi ci 
utworzyli przed laty Związek Obywateli Pol- 
skich, który obchodził wszystkie święta naro- 
dowe Polski, utrzymywał stały kontakt z kon- 
sulatem polskim, a kiedy Marszałek Piłsudski 
przebywał na Maderze, Związek wydelegował 
na wyspę przedstawicieli, którzy wręczyli Mar- 
szałkowi adres hołdownicżzy, kwiaty i upomin- 
ki. 

Mimo tax oczywistych dowodów przywiąza- 
nia do Polski, odebrano już znacznej części 
Żydów polskich w Portugalii obywatelstwo 
polskie co może spowodować wysłanie ich z 
kraju lub też — w najlepszym wypadku — 
odebranie prawa pracy. 

Koło żydowskie podejmie obecnie interwen- 
cję w sprawie odebrania obywatelstwa Żydom 
w Portugalii — u władz centralnych. 


Uchylona konfiskata z 16 marca 


Warszawa, 5. 6. (A) Dnia 16 marca została 
skonfiskowana odezwa Centralnego Związku 
Młodej Wsi, wydana w związku z aneksją 
Czechosłowacji. W odezwie tej skontiskowano 
szereg ostrych ustępów antyniemieckich, Obe- 
cnie Sąd Okręgowy w Warszawie uchylił kon- 
fiskatę tej odczwy. 


Przebudowa 20.000 ogrodzeń 


Warszawa, 5. 6. (Sin). Na terenie Warszawy 
odbywają się obecnie w przyspieszonym tem- 
pie roboty budowlane, związane z dostosowa- 
niem wszystkich parkanów i ogrodzeń do no. 
wych zarządzeń o obronie przeciwlotniczej i 
gazowej. Ogółem na terenie stolicy przebudo- 
wuje się około 20.000 ogrodzeń. 

—00 


15 ofiar katastrofy autobusu 
wycieczkowego 

Berlin, 5. 6. PAT. Wielkie wrażenie wywo- 
łała tu katastrofa autobusu wycieczkowego, 
który w pobliżu Lueneburga wpadł na Lux- 
torpedę. Jak informuje dzisiejsza prasa , z 34 
osób, jadących samochodem, zmarło dotych- 
czas 15. Wszyscy pozostali odnieśli ciężkie o- 
brażenia. 

W Essen w gmachu, mieszczącym teatr, kino 
i lokale rozrywkowe, wybuchł pożar. W pło* 
mieniach zginęła 56-letnia kobieta. 


Eksplozja na autostradzie 


Berlin, 5. 6. PAT. Na autostradzie Wrocław 
—Berlin nastąpił wybuch w samochodzie cię- 
żarowym, wiozącym 105 butli z gazem pędnym. 
Wybuch zniszczył samochód i przyczepkę oraz 
poczynił szkody na autostradzie. Strat w lu- 
dziach nic było. 


Pięć ofiar katastrofy 


samolotowej w Finlandii 

Helsingfors, 5. 6. PAT. W pobliżu Lieks we 
wschodniej Finlandii rozbił się samolot komu- 
nikacyjny. Pięciu pasażerów, w tej liczhie lo- 
tnik i troje dzieci, utraciło Życie. 


Barwienie lodowców 

Paryż, 5. 6. PAT. Według doniesień z Ar- 
changielska znany sowiecki lotnik polarny Wo- 
dopianow dokonał ostatnio ciekawego ekspe- 
rymentu barwienia z powietrza pól lodowych 
celem umożliweni badań nad ruchami lodowe 
ców okolic polarnych. Wodopianow przy po» 
mocy aparatu rozpryskującego w szerokim pro- 
mieniu różnokolorowe farby, naznaczył farbą 
czerwoną szereg lodowców, znajdujących się 
obecnie na linii 70 stopnia szerekości półno- 
cnej, posuwające się w kierunku wschodnim, 
oraz zieloną farbą kilka lodowców na linii 74 
stopnia szerokości północnej. 
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KINOTEATR „ADRIA“, KRAKÓW — UL. STAROWIŚLNA L. 21. 


Dziś i dni następnych wspaniały po- 
dwójny program: Arcywesoła kome- 
dia nieprawdopodobnych przygód pt. 


"Naokoło świata za 25 centimów 


W roli głównej czarodziej śmiechu Fernandel — oraz monumentalny dramat sensacyjny: 


Niewolnica Szanghaju 


W rolach głównych: Mardeyn, Inkiszynow, Jouvet, 
Film genialnej reżyserii o niecodziennej emocji, 


MacDonald o syłuacji w Palestynie 


Londyn, 5. 6, PAT. Minister kolonii Mac Donald 
udzielił dziś Izbie Gmin szeregu informacyj na 
temat położenia w Palestynie. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni — oświadczył 
minister — zarówno Arabowie, jak i Żydzi dopu- 
Ścili się w Palestynie szeregu zamachów, przy 
czym niektóre z nich miały charakter poważny. 
Choć jasne jest, że opozycja żydowska wobec nie- 
dawno ogłoszonych decyzyj rządu brytyjskiego 
jest powszechna, to jednak nic nie wskazuje na to, 
aby ogół opinii żydowskiej pochwalał metody 
gwałtu, lub czynnej obstrukcji. Jeśli chodzi o stro 
nę arabską, to opinia co do polityki rządu brytyj- 
skiego jest podzielona. Istnieją oznaki, że mie- 
szkańcy wsi 64 znużeni bezustannym terrorem, 
ale w pewnych okolicach obawa przed odwetem 
ze atrony terrorystów panuje nadal. Terror arab- 
ski oraz ciągły przypływ nielegalnych imigran- 
tów i wypadki uciekania się przez żydów do me- 
tod gwałtu podsycają nienawiść i zwiększają ry- 
zyko starć i gwałtu. W rezultacie wzmożonej ak- 


tywności wojska i policji w ciągu ustatnich mie- 
sięcy, terror arabski w Palestynie został zreduko- 
wany do nieznacznych rozmiarów. Nikt nie twier- 
dzi, że Biała Księga ogłoszona przez rząd brytyj- 
ski, spowoduje natychmiastowe ustanie terroru, 
ale nie ulega wątpliwości, że władze coraz bardziej 
opanowują sytuację. 

Minister oświadczył następnie, że liczba niele- 
galnych imigrantów do Palestyny w ciągu maja 
oceniana jest na przeszło tysiąc osób i że imigra- 
cja ta nie słabnie na sile. Co dotyczy 25 tysięcy 
certyfikatów, przeznaczonych specjalnie dla 
uchodźców w ramach ostatnich postanowień rzą- 
du brytyjskiego, to kotyngent ten obejmować 
będzie nie tylko uchodźców Żydów z Niemiec, włą- 
czeni będą do niego również Żydzi z Polski i Ru- 
munii w ramach warunków, regulujących działal- 
ność komitetu ewiańskiego, Minister nie może 0- 
becnie oświadczyć, kiedy kontyngent ten zostanie 
przyznany, zapewnił jednak, że rząd brytyjski bę- 
dzie działał bez zwłoki. 


Japonia nie zacieśni 
stosunków z państwami osi 


Tokio, 5. 6. PAT. Według opinii tutejszych kół 
politycznych, na ostatnim posiedzeniu gabinetu 
zostały ostatecznie ustalone instrukcje, jakie prze- 
słane będą ambasadorom japońskim w Rzymie 
i Berlinie w sprawie stosunku Japonii do sojuszu 
wojskowego włosko-niemieckiego. 

Zdaniem kół politycznych, postawa Japonii nie 


„Byliście zmorą dla plutodemokracji” 


uległa zmianie w wyniku narad gabinetu, sprecy- 
zowano jedynie poglądy rządu japońskiego, biorąc 
pod uwagę obserwacje, nadesłane przez ambasado- 
rów w Rzymie i Berlinie. Japońskie koła oficjalne 
zachowują daleko idącą dyskrecję co do wyników 
rady gabinetowej. 

i * r] 


mówi Mussolini do powracających „ochotników“ 


Rzym, 5. 6. PAT. Z okazji powrotu legionistów 
włoskich z Hiszpanii Mussolini ogłosił następują- 
cą odezwę: „Koledzy legioniści. Ojczyzna wita 
was w chwili, gdy ponownie widzicie jej swięte 
brzegi rodzinne po 30 miesiącach zwycięskiej woj- 
ny przeciwko demokracjom i bolszewizmowi. Przed 
wami postępują tysiące waszych kolegów, pole- 
głych bohatersko. Towarzyszą wam koledzy legen- 
darnych „strzalów“, będących kwiatem piechoty 


hiszpańskiej. Na polach bitew przypieczętowaliście 
krwią unię pomiędzy Hiszpanią a Włochami. Ró- 
wnież dzięki waszym ofiarom powstała Hiszpania 
gen. Franco wolna i wielka. Przez 30 miesięcy 
byliście zmorą dla plutodemokracji, Fakt ten wi- 
nien was napawać dumą. Nieugięta i nieustraszo- 
na dywizja „Littorio* utrzyma swoją organizację 
i swoich szeregowych, gdyż całkowicie zasłuży- 
liście na tę wielką nagrodę“ 


Sowieły zaniechają dalszych publicznych 
protesów przeciw „wrogom ludu 


Ryga, 5. 6. (A). Z Moskwy donoszą, że ludo- 
wy komisarz spraw wewnętrznych Beria w 
związku z aferą Szaposznikowa wystąpił na o» 
statnim posiedzeniu C. K. partii bolszewickiej 
z wnioskiem a nisurządzanie wielkich publicz- 
nych procesów politycznych, gdyż przynoszą 
one wielką szkodę i ujmę Sowietom. Zdaniem 
jego, znacznie lepsze i skuteczniejsze są spo- 
soby likwidowania „wrogów narodu", które to 
spośuby przedstawi on osobiście Stalinowi. W 
związku z tym informują, że wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Szaposznikow i towa- 
rzysze będą zlikwidowani zupełnie bez hałasu, 
tak samo jak Jegorow, Bluecher i szereg in- 
nych wyższych wojskowych sowieckich. 


Zapewnienia sowieckie 
dla państw bałtyckich 


Ryga, 5. 6. (A). Wedle wiadomości z Moskwy, 
rozeszły się tam wiadomości, że rząd sowiecki 
pragnąc rozwiać powstałe w Finlandii, Estonii 
i Łotwie obawy z powodu stanowiska Moskwy 
w sprawie remilitaryzacii Wysp Alandzkich 
oraz gwarancji angielsko-sowieckich dla tych 
państw, poruczył Mołotowowi złożenie w imie- 
miu rządu uroczystego zapewnienia, że Rosja 
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sowiecka zajmując takie stanowisko, nie za- 
mierza bynajmniej rozciągnąć swego „protek- 
toratu* nad tymi państwami. 


Badanie odpowiedzi Możctewa 
Londyn, 5. 6. rAT. Komitet do sprawy zagrani- 
cznych gabinetu zebrał się po południu w Izbie 
gmin w celu zbadania odpowiedzi sowieckiej na 
propozycje brytyjskie w sprawie paktu pemo*". 


Transport drogich kamieni 
z Moskwy do Paryza 


Ryga, 5. 6. PAT. Sowiecki samolot komunikacyj- 
ry linii „Aeroflot“, który zatrzymał się dziś w Ry- 
dze, przywiózł na swoim pokładzie przesyłkę, za- 
wierającą kilka kilogramów drogich kamieni, wy- 
słanych z Moskwy do Paryża. Przesyłkę eskortu- 
ją specjalni urzędnicy sowieckiego banku pań- 
stwowego. 


Attache angielski — 3d 10 dni 
w więzieniu japońskim! 
Pekin, 5. 6. PAT. Władze japońskie przyznają, 


że płk. Spaer, brytyjski attache wojskowy, zatrzy- 
many został w Kałganie jeszcze 26 maja, jednak 


Paderewski o polityce 
min. Becka 


Paryż, 5. 6 PAT. Dziś wieczorem przybył do 
Paryża z Havru Ignacy Paderewski, który po po- 
bycie w Stanach Zjednoczonych powraca do swo» 
jej siedziby w Morges. W czasie podróży, którą 
odbył na pokładzie „Normandie* Ignacy Pade- 
rewski udzielił krótkiego wywiadu przedstawicie- 
lowi „Paris Soir“, któremu oświadczył, powołu- 
jąc się na swoją pierwszą opinię wypowiedzianą 
po przemówieniu ministra Becka, iż minister Beck 
wyraża dziś uczucia i nastroje całego narodu pol- 
skiego. 
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W Paryżu nie wiedzą 
o inicjatywie Watykanu 


Paryż, 5. 6. PAT. Wobec pogłosek podanych przez 
prasę angielską na temat jakiejś nowej inicjatywy 
dyplomatycznej Watykanu na rzecz odprężenia 
sytuacji międzynarodowej, francuskie koła dobrze 
poinformowane podają, iż nic jm nie jest wiado- 
mym na temat rzekomych posunięć dyplomatycz- 
nych Watykanu. 


Głusi na czcze groźby... 


Paryż, 5. 6. PAT. Odbyło się tu doraczne zgro- 
madzenie ogólne towarzystwa Kanału Suezkiego. 
Dłuższe przemówienie wygłosił prezes rady admi- 
ristracyjnej Markiz Vogue, występując m. in. prze- 
ciwko roszczeniom włoskim, dotyczącym Kanału. 
Kanał Suezki — oświadczył prezes Vogue — znaj- 
duje się na ziemi egipskiej. Rząd egipski powie- 
rzył administrację Kanału towarzystwu prywatne» 


mu. Broniąc naszych praw, bronimy praw Egiptu. 


Kroczyć będziemy nadal swoją drogą, nic nie zmie- 
niając w regułach naszego postępowania, głusi na 
niesprawiedliwe krytyki i czcze groźby, 


Osobliwe wskrzeszenie 
„Berliner Tageblatt“... 


Berlin, 5. 6. PAT. Zarządzeniem władz pisma pol- 
skie w Niemczech zmuszone zostały do umiesz- 
czenia pod nagłówkami tłumaczenia niemieckiej 
nazwy dziennika. Jako curiosum podać należy, że 
„Dziennik Berliński“ zmuszony został do podania 
swego tytułu „Berliner Tageblatt“, Jak wiadomo, 
niemiecki „Berliner Tageblatt“ był jednym z naj: 
większych pism niemieckich, zlikwidowanych przez 
reżim narodowo-socjalistyczny. 


Jutro narodzą się dwa nowe 
pakty nieagresji w Berlinie 

Ryga, 5. 6, PAT. Komunikują oficjalnie, że po- 
między rządem Rzeszy a rządem łotewskim uzgod- 
niony został tekst oraz warunki paktu o nieagre- 
sji między obu państwami. Minister Ribbentrop 
zaprosił ministra spraw zagranicznych Łotwy Mun- 
tersa do Berlina na dzień 7 czerwca, celem podpi- 
sania tego paktu. Minister Munters zaproszenie 
przyjął i jutro, t, j. 6 czerwca, wyjeżdża do Berłi« 
ra. 

W tym samym dniu zostanie również podpisany. 
pakt o nieagresji estońsko-nieMiecki, 


Gdy książę-regent konferuje 
w Berlinie... 


Białogród, 5.6. PAT. Po powrocie ze swej po- 
dróży do Londynu t Paryża minister handlu ł 
przemysłu Tomicz oświadczył prasie, że jest zae 
dowolony z wyników swej misji, gdyż zarówno 
w Paryżu, jak i w Londynie spotkał się u czyn- 
ników kompetentnych ze zrozumieniem sprawy 
umieszczenia na rynkach francuskim i angielskim 
wytworów jugosłowiańskich, 


Powrót nieszczęsnych pasaże. 


r 4 . 

rów „St. Louis“ do Hamburga? 
Nowy jork, 5. 6. PAT. Dyrektor Towarzystwa 

„Hamburg—Amerika Line“ oświadczył, iż paro- 

wiec „St. Louis*, na którego pokładzie znajduje się 

przeszło 900 uchodźców żydowskich, powróci do 

Hamburga, gdyż stracono wszelką nadzieję na zna- 


lezienie w Ameryce schronienia dla tych uchodź- 
ców. 


Klęska suszy we Fryzji 


Haga, 5. 6. PAT. W północnej prowincji 
Holandii, Fryzji, daje się odczuwać dotkliwy 
brak wody z powodu trwającej od dłuższego 
już czasu w całej Holandii suszy, Trawa na 
łąkach fryzyjskich wyschła prawie doszczęt- 
nie, wobec czego nie będzie siana. Również 
i innym płodom rolnym grozi wyschnięcie z 


nie mogą udzielić informacji, kiedy zostanie on ; powodu braku opadów. Wodę dla użytku lud 


zwolniony. 


ności wydaje się na porcje, 
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WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU. 
DOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kl. L 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
ul. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15. 


KRONIKA >$ 


CZERWIEC 


„APOLLO“. 
pysznej harmonii, treści i formy. 


Wschod słonca 


317 m Wobec tego. że wielu kandydatów do liceów za- 


wadowych pragnęłoby zdawać egzamin ukończe- 
nia gimnazjum ogółnokształcącego bez języka łaciń- 
skiego, a egzaminy takie nie są jeszcze przeprowa- 
dzane, Ministerstwo W, R. i O, P. okólnikiem Nr. 
10 i 28 z 1939 r, zezwuliło do końca 1oku szk. 
1939/40 na zdawanie egzaminu eksternów z kursu 
6-ciu klas gimnazjum ośmioklasowego typu mate- 
matyczno-przyrodniczego, 

Do egzaminu tego będą dopuszczeni wszyscy zgła- 
szający się bez względu na to, czy przystępują do 
egzaminu po raz pierwszy, czy też egzamin powta- 
rzają, oraz bez względu na cel, do jakiego ma 
służyć złożenie tego egzaminu, 


Zachód słońca 
19 g 28 m 


WTOREK 19 Siwan 5699 


E 
Wystawa „Kraków i jego 
okolice“ 


Pol, Tow. Fotografów w Krakowie organizuje 
w ramach „Dni Krakowa“ od dnia 18—26 b, m. 
regionalną wystawę fotograficzną pod nazwą „Kra 
ków i jego okolica“, Fotograficy-amatorzy, chcący 
wziąć udział w wystawie proszeni są o nadesłanie 
zdjęć do dnia 12 bm, pod adresem „Polskie Tow. 
Fotografików“ mgr. Pirożyński Kraków Zarząd 
Miejski, gdzie można otrzynać również szczegóło- 
we warunki uczestniczenia w wystawie. Komisję 
oceniająca wystawę tworzą: prof. U, J, dr, Szczę- 
sny Wachholz, sędzia apel. Gardulski B., J. Ku- 
czyński i dr B. Macudziński, Uprasza się wszyst- 
kich fotografików-amatorów o wzięcie udziału w 
wystawie, 


Tydzień Ziem Wschodnich 


Wczoraj wieczorem odbyła się w Rynku Gł. uro- 
czystość otwarcia Tygodnia Ziem Wschodnich, z 
udziałem przedstawicieli władz, organizacji, mło- 
dzieży i licznej publiczności. Podniosłe przemó- 
wienie wygłosił prof. Pochmarski. Tydzień Ziem 
Wschodnich trwać będzie do 10 bm, 


Pociąg popularny do zapory 
wodnej w Porąbce 


Liga Popierania Turystyki Delegatura w Krako- 
wie organizuje dnia 8 bm, wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Kęt, pod hasłem „Do 
Zapory Wodnej w Porąbce" za 3.90 zł, tam i z po- 
wrotem, Odjazd z Krakowa dnia 8 bm. o godz, 
6.50, odjazd z Kęt o godz. 18.30, W programie — 
wycieczka furmankami wzgl. pieszo pod kierow- 
nictwem przewodników do Zapory Wodnej, Opla- 
ta za przejazd furmankami oddzielnie. Zbiórka po 
przyjeździe pociągu przed stacją kolejową, 


śmiertelny wypadek w £abryce 
Bastera 


W fabryce wody sodowej Bastera przy ul Chod- 
kiewicza 5 wydarzył się wczoraj rano tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć robotnika, 
W nieustalonych na razie okolicznościach robotnik 
31-letni Stanisław Stępak, zam. przy ul. Będziń- 
skiej 7, uderzony został kołem rozpędowym ma- 
szyny gazowej w głowę. Uderzenie było tak silne, 
że Stępak doznał pęknięcia czaszki i zmarł na 
miejscu. Straszny ten wypadek jest przedmiotem 


Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Al. 29 Listo- 
stopada 17, Rynek Podg. 9, Rakowicka 12, Mada- 
lińskiego 7. 


Samobójstwo młodego emeryta 

W niedzielę wieczorem w domu przy ul, Miko- 
łajskiej 10, popełnił samobójstwo przez powiesze- 
nie 45-letni emerytowany urzędnik magistratu J. L. 
Przyczyną samobójstwa był rozstrój nerwowy. 


Bójka na błoniach 


W niedzielę na błoniach powstała na tle pora- 
chunków osobistych kłótnia między Józefem Ma- 
zurem a Stefanem Mańkiem. W czasie bójki Mazur 
pchnął Mańkę nożem w okolicę lewego obojczyka, 
po czym usiłował zbiec. Za Mazurem puściła się 
w pogoń publiczność i schwytano go niedaleko 
„Wesołego Miasteczka”, Mazurem niezwłocznie za- 
jęła się policja, Mańkę zaś Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala św. Łazarza. 


e 

Skazanie szofera 

Proces szofera iaksôwki, Stanisława MajcŃskie- 
go, oskarżonego o śmiertelne przejechanie na ul. 
Limanowskiego ś. p. Jerschinowej i ciężkie uszko- 
dzenie ciała Jadwidze Żiżkównie, zakończył się 
wyrokiem skazującym. Majewski skazany został 
na 9 miesięcy więzienia i zapłacenie powództwa, 
wniesionego w imieniu Żiżkówny i rodziny Jerschi- 
nowej przez adwokatów dr. Liebeskinda i Ba- 
bińskiego. 
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— JUż DZIŚ! „PALESTYNA POD BRONIĄ‘, re- 
portaż z pobytu w Erec Israel wygłosi gen. sekr. 
Egzekutywy syjonistycznej dr. A. Kohane w sali 
Ż. D. A. Przemyska 3, o godz. 7.45 wiecz, 

Reportaż ilustrowany najaktualniejszymi prze- 
źroczami, odbędzie się staraniem Zw. Żyd. Mł. Ak, 
„Haszachar-Przedświt*, 


ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO 
do klasy l. i wyższych gimnazjum ogólno- 
3 ŻA kształcącego i mechanicznego (zawodowego) 
dochodzeń IV Komisariatu P. P. Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i Śred- 
niej w Krakowie przyjiuuje Dyrekcja Szkoły 
Wypadła z wagonu | _ codziennie z wyjątkiem sobót i świąt od godz. 
Sensacyjny proces z Kolejami Państwowy mi. 12 do 14 w budynku szkolnym, Brzozowa 5. 
W Sądzie Okręgowym cywilnym toczy się obce-| Egzamin odbędzie się w drugiej połowie 
nie proces wyłoczony przez Helenę Markus Kole- | czerwca b. m 
jom Państwowym. Markusówna, jadąc z Krakowa 
do Trzebini na posadę gospodyni w jednym z oko- 
licznych dworów, przy wjeżdżaniu na stację w 
Mydlnikach wypadła z wagonu. wskutek nagiego 
otwarcia się drzwi, o które opierała się. Doznała 
ona ciężkich obrażeń, wstrząsu mózgu. złamania 
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— KURS ABITURIENTÓW (1-roczna Szko- 
ła Przysposobienia  Administracyjno-Handlo- 
wego) z prawami szkół państwowych, przyj- 
muje WPISY. Kraków, Stradomska L. 10, tel. 


ręki i nogi, a po — przewiezeieniu do szpitala — | 164-40, w godz. i0 do 14-tej. 3320 
poddana została siedmiokrotnym operacjom twa- —00— 
rzy, Obecnie Markusówna domaga się od kolei od- — GIMNAZJUM MĘSKIE „TACHKEMONI”. 


szkodowania twierdząc. że drzwi otwarły się-z wi- 
ny konduktora, który nie sprawdził zamknięcia 
przed odjazdem pociągu. Żąda ona 150 zł, renty 
miesięcznej, 10,000 zł. za cierpienia fizyczne i 10.060 
zł. za zmniejszone szanse zamążpójścia, Proces to- 
zzy się przed trybunalem pod przewodnictwem s, 
dr. Hollaendra. Powództwo popiera adw. Jakub 
Wajsberg, 


Zgłoszenia do egzaminów wstępnych do kl, I. i 
wyższych przyjmuje Dyrekcja codziennie z wyjąt- 
kiem sobót w godzinach 10—13 w budynku szkol- 
nym, Kraków, ul. Miodowa 26. Egzaminy wstępne 
po 20 czerwca. 

Również przyjmuje wpisy do wszystkich od- 
ah | szkoły powszechnej „Cheder Iwri* (Mi- 
zrachi). 


DZiś we wtorek 6 b. m. Premiera w kinoteatrze 
Arcydzieło egzotyczne o prze- 


DAMA Z MALAKKI 


Cndowny film egzotyczny, pełen niewysłowionego uroku! Królewski luksus wystawy! Poemat 

namiętności! — Życie i miłość tajemiczej, białej małżonki groźnego wszechwładnego sułtana! — 

W głównych rolach: Pierre Richard Willm — Edvige Feuillere — setki współgrających, == 
Wschodni przepych pałaców i ogrodów sułtańskich: 


We czwartek 8 czerwca o g. 12, w sobotę 10 o g. 3-ej, w niedzielę 11 czerwca o godz. 10 i 12. 


liwienia eksternom, którzy nie mogli z ważnych 
powodów przystąpić w terminie zimowym i wio 
sennym 1939 r. po raz pierwszy do egzaminu doj- 
nrzałości w zakresie gimnazjum  ośmioklasowego, 
Ministerstwo zezwoliło na dopuszczenie ich po raz 
pierwszy do tego egzaminu w terminie jesiennym 
1939 r, Ostateczny termin egzaminów dojrzałości 
dla eksternów powtarzających egzamin, wygasa z 
końcem 1940 r. 

Podania wraz z dokumentami o dopuszczenie do 
wyżej wymienionych egzaminów. należy wnosić 
w lipcu b. r. Egzaminy odbędą się we wrześniu br. 

Taksy egzaminacyjne należy wpłacać dopiero po 
otrzymaniu zawiadomienia o dopuszczeniu do egra 


Równocześnie dowiadujemy sie, że celem umcż- | minu, 


'L SPORTU 
usungi A GH 
MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ 
LEKKOATLETYCZNY POLSKA—LITWA 
Warszawa, 5. 6. W dniach 10 i 11 bm. odbę- 
dzie się w Warszawie na Stadionie Wojska 
Polskiego oficjalny międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny Polska—Litwa w konkuren- 
cjach pań i panów. Będzie to pierwszy wYaten 
lekkoatletów litewskich w Polsce. 


NIEMCY WYGRAŁY 5:0 Z ANGLIĄ 

Berlin, 5. 6. W półfinałowym meczu © pu: 
char Davisa w strefie europejskiej Niemcy po. 
konały Anglię 5:0. Ostatniego dnia Menzel wy- 
grał z Shayes'em 6:1, 6:1, 6:0, a Metaxa zwy» 
ciężył Wilde 3:6, 6:0, 6:2, 6:3. 

W finale Niemcy walczyć będą ze zwycięzcę 
meczu Jugosławia — Belgia. 


JUGOSŁAWIA WYGRAŁA Z BELGIĄ 8:2 
Zagrzeb, 5. 6. Półfinałowy mecz o puchar 
Dawisa między Jugosławią i Belgią zakończył 
się zwycięstwem Jugosławii, ale w nieznacze 
nym stosunku 3:2. Rozstrzygnięcie nastąpiło 
dopiero w ostatnim spotkaniu w poniedziałek. 
W pierwszym meczu poniedziałkowym Belg 
Lacroix niespodziewanie pokonał Mitica 6:8, 
6:8, 6:2, 6:2, Po tym spotkaniu stan mecze 
brzmiał 2:2, dopiero zwycięstwo Funceca nad 
Geelchadem 6:3, 8:6, 6:3 zdecydowało e zwy» 
cięstwie Jugosławii. 
ozima > 
— ŻYD, KOEDUK. GIMNAZJUM KUPIEC- 
KIE W KRAKOWIE, z prawami szkół pań- 
stwowych, ul. Stradomska 10, tel. 164-40, 


przyjmuje WPISY do klasy 1-szej w godz 
od 1U-tej do l-szej, codziennie z wyjątkiem 
sobót i świąt. 3322k 


— ŻYDOWSKIE KOEDUK. LICEUM HAN- 
DLOWE W KRAEOWIE, ul. Stradom 10, tel. 
164-40, przyjmuje WPISY codziennie z wyjąt- 
kiem sobót i świąt, w godz. od 10 do 1-szej. 

3322k 
|, —— 

— IV. KOLONIA LETNIA Zw. Zaw. Handi. 1 Urzędn. 
Pryw. w Krakowie odbędzie się w KROŚCIENKU nad 
Dunajcem. od dnia 15. VI. — 15. IX. 1939. 

Kolonia mieści sie w dwóch pięknych willach o 25-ciu 
SŁONECZNYCH POKOJACH 2—3 osob., w pobliżu plaży 
uad Dunajcem. Koszta utrzymania wynoszą za 4 tyz. 
Zł 100.— 2 tygodn. Zł 55.—, dla członków 10% zniżki, wikt 
sklsda się z 5 obfitych posiłków dziennie. Zgłowzenią za- 
miejscowe wraz z zadatkiem zł 30.— skierować na adres: 
Szaja Hauptman, Kraków, Kordeckiego Nr 7 m. 12% a po 
15. VI także na adres: Kolonia Handlowców i Urzędi . 
Pryw. KROŚCIENKO n/D ekr. poczt. Informacji udziela 
Sekretariat przy ul. Starowiślnej 89 telef. 171-17 codzien- 
nie w godz. od 9—14 i od 19—21.30. 33205 


= t 
— MŁODE WIZO, kolonia letnia w Kowańcu. 


Informacje codziennie w lokalu W. L Z, O. ui. 
Szewska 4, między godz, 8—9 wieczorem. 


Sala kinoteatru „SCALA“ 


Już jutro pierwsze występy artystów teatru 


„CYRULIK WARSZAWSKI" 


Na czele zespołu 


JAROSY 


ZOFIA TERNE, KRYŃSKA, GRODZIEŃSKA, 
LAWIŃSKI, RENTGEN. MINOWICZ 


w przebojowej rowil 


„KTOŚ Z NAS ZWARIOWAŁ” 


Bilety w cenia od zł. 2.— do 6.— Już do nebycie 
przy kasie kinoteatru. 


Z teatru, literatury i sziuki 


— Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dziś we 
Wtorek przedpołudniem przedstawienie dla mło- 
dzięży krak, szkół średnich (wysprzedane), Wieczo 
rem po cenach zniżonych komedia A. Gwojdziń- 
skiego „Temperamenty*, Jutro w środę „Jak wam 
się podoba“ komedia Szekspira w reżyserii W. Ra- 
dulskiego w premierowej obsadzie, W czwartek 
po cenach zniżonych J, Słowackiego „Balladyna“ 
w opracowaniu scenicznym dyr, K, Frycza z Z. 
Jaroszewską w roli tytułowej. 

— OSTATNI TYDZIEŃ „DZWONNIKA Z NO- 
TRE-DAME". „Dzwonnik z Notre-Dame“ wyslawio 
ny przez mistrza Zygmuńia Turkowa święci nieby- 
wale triumfy na scenie teatru żydowskiego przy 
ul, Bocheńskiej. Dziś po raz 17-ty „Dzwonnik z 
Notre-Dame", Nadmienić należy, że jest to ostatni 
tydzień tego pani MA me ustępuje ak 

żeanalnej premierze „Wiktu”, monumental: 
A Alo e Kochba“, Dla członków tow. 
„Krakowski Teatr żydowski“ zniżki wydaje kasa 
teatru od godz. 7 wiecz, 

— „CYRULIK WARSZAWSKI" W KRAKOWIE. 

We środę rozpoczyna kilkudniową gościnę w 
Krakowie teatr „Cyrulik Warszawski”, Na czele 
zespołu : Dyr. Jarosy, Zofia Terne, Kryńska, Gro- 
dzieńska, Lewiński, Rentgen, Minowicz, którzy 
wystawiają przebojową rewię „Ktoś z nas zwario- 
wał“, Występy odbędą się w sali kinoteatru „Scala“, 
Bilety w cenie od 2-— do 6.— już do nabycia przy 
k h kinoteatru. 
m TEATR LETNI STRADỌM 11. We śro- 
dę dnia 7-go b, m. rozpoczyna. 5yé, fościhne wy- 
siępy” znany artysta amerykański - Paul Burstem 
wraz z jego partnerką Lilianą Luks na czele pierw- 
szorzędnego zespolu teatrów warszawskich. Graną 
będzie przebojowa komedia muzyczna p. $ „Kome- 
diant“. Bilety już do nabycia przez caly dzień przy 
kasie teatru. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Wtorek, godz. 8 wiecz.: „Temperamenty* 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7) 


Wtorek, godz. 8.45 wiecz.: „Dzwonnik z No- 
tre-Dame“‘ 


a YN W O AE ZY A OZ O 


=—01) — 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

„ADRIA': „Naokoło świata za 25 centimów* 
(Fernandel) . „Niewolnica Szanghaju“, 

APOLLO: „Dama z Malakki* (Pierre Richard 
Wilim į in.). 

ATLANTIC: „Żona lalka* (Luiza Rainer) i 
„Miodowy miesiąc“ (Franciszka Gaal). 

„LOPP'; „Złudzenie życia“ i „Wszędzie ko- 
bieta*, 

„MUZEUM*: „Paweł i Gaweł“. 

„PROMIEŃ*; „Orły morskie* i „Hotel w Ty- 
rolu“, 

SCALA“: „Nieustraszony“ (Errol Flynn i Oli- 
via de Havilland). 

SZTUKA: „Za zasłoną“ (Żeliska, Skonieczny 
i in.). 

„SWIT“; „Ukochany“ (Charles Boyer, Irena 
Dunne). 

UCIECHA: „Wyspa skazańców" i „Mój przy- 
jaciel maharadża* (Anna Sheridan, John 
Litel i in.). 

WANDA: „Zaufaj mi...“ (Maureen O Sullivan). 


AE A 0 RB— a= mA BOO 


ATLANTIC 


Ważny 6 czerwca. Wyclać 
w kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm, ,N. Dziennika" Orzeszkowej 7 


1 przedłożyć do wymiany 
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„NOWY DZIENNIK* wtorek 6 czerwca 1939 


Festiwal śpiewaczy 


Pierwsza impreza muzyczna w ramach tegorocz= 
nych „Dni Krakowa“ pomyślana była słusznie ja- 
ko ludowa i popularna i to w tej dziedzinie, która 
najbardziej nadaje się do tego celu, a więc w śpie- 
wie chóralnym z programem o prostym charakte- 
rze i łatwo zrozumiałej nucie. Zjechały się też do 
Krakowa olbrzy/.ie rzesze śpiewaków z całej Pol- 
ski (także z Zaolzia i z Gdańska — entuzjastycznie 
i owacyjnie witane) i wypełniły raz po raz olbrzy- 
mich rozmiarów estradę ustawioną na dziedziń- 
cu wawelskim. Potężny chór mieszany z połączo- 
nych drużyn obejmował około 4.500 osób i nasy- 
cił gigantyczną przestrzeń wawelską wspaniałym 
dżwiękiem niezliczonej, a przecież w zasadzie zdy- 
scyplinowanej i dobrze ześpiewanej masy chóral- 
nej, która z doborową orkiestrą dętą garnizonu 
krakowskiego wykonała bez zarzutu, a w poszcze- 
gólnych miejscach nawet z wielkim artyzmem kil- 
ka utworów wokalnych. Program rozpoczęły po- 
łączone chóry wojskowe z Krakowa liczące same 
dla siebie kilkaset głosów dziarsko ześpiewanych 
z dobrze akcentowaną rytmiką, 

Harmonię tej inauguracji zakłóciły niebiosa de- 


Do najpoważn.ejszych placówek 


Prezes Zarządu: Abr. Nassbaum 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor Bracka 6, 
Starowiślna 8. 2680k 


HALLU! Telef. 168-21. Gar 
derobę noszoną kupuję, pla 
cę najwyższe ceny. Uold 


BIELIZNĘ męską, damską, 
pyjamy najmodniejsze pole- 
ca najtaniej Wytwórnia 


berg, Gazowa 11. „Lira“ Szewska 18. $448k 


803% 


KAMIENICA nowa, pelno- 
komfortowa, dochód 6.300.— 
cena 73.000, gotówką 65.000.— 
sprzeda POSNER-BALKEN. 
Fuks, Kraków, Starowiślna Kraków, Sebastiana 7, tel. 
14, Telefon 2900-18, „. J4$lK ! 159.63 y oiin Mik 
Eea ZA 
Z dnierh 18 czerwca b, T, uruchahńia się komini- 
kację autobusową na linii 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. — 


KRAKÓW-ZAWOJA 


CODZIENNIE o godz, 8 rano z Krakowa, 16.30 
z Zawoi. Celem ułatwienia wynajmu mieszkań uru- 
chamia się nadto komunikację W DNIU 8 i 11 b. m, 
Informacji udziela Dworzec autobusowy tel. 137-17, 
Sj | 


KUPUJEMY aparaty foto- 
graficzne, lornety, maszy- 
ny, instrumenty. „Boho“ = 
Kraków, Szpitalna 1. 


WĘŻE gumowe do kropie- 
nia chodników, ogrodów, — 
poleca najtaniej Szajer, — 
Kraków, Floriańska 5 telef. 
8570k ` 141-54. 8187k 


GRUNTOWNA ZMIANA PLANU GRY!!! 
NIE CZEKAJ NA OSTATNIE DNI! 
ZDECYDUJ SIĘ JUŻ DZIŚ!!! 


Wybierz jeden lnb więcej z poniższych szczęśliwych 
numerów: 


74786 141875 151254 13910 17561 36842 37518 40011 
40018 42165 50735 50737 50739 52429 60208 74791 
74193 74798 86247 91019 31020 91025 91028 91029 
91048 91047 21049 91052 101476 123418 124643 124661 
124689 131153 131153 131160 124676 151252 151255 151259 
8271 9743 9746 9749 13905 15509 17514 17558 
27230 29094 29009 13903 31273 32632 32636 34220 
36795 36800 37534 37539 


i aamów niezwłocznie Swoje szczęśliwe losy — a otrzy: 
masz je jedynie w starej znanej kolekturze: | 


Kantor Wymiany 


J. WOHLMAN-Przemyśli 


Plac na Bramie 12. PKO 146-961 


SPRÓBUJ RAZ W NASZEJ KOLEKTURZE — 
A NIE ZAWIEDZIESZ SIĘ! 


AAAA! Już nadszedł zno- 
wu nowy transport NAJ- 
MODNIEJSZYCH KUPO 
NOW OKAZYJNYCH na u 
branla zarzutki | kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
Resztek“ J. MüNTZ, Stra- 
dom 16 (W PODWORCU) — 
tel. 225-08. Wielki wybór. — 
Ceny najniższe, 3782k 


KO 


ŁELCY 


r 
trer 


„Spr 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe, walizkowe w olbrzy* 
mim wyborze hurtownie i 
detalicznie poleca „MASZY: 
NODOM* Kraków, Zwierzy= 
niecka 4. 3445k 


SPOŁOZ. BAŃK „KREDY TOWY 


Prezes Rady Nadzorczej Zygm. Aleksandrowicz 
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szczem, który w połowie programu nielitościwie 
przerwał podniosły nastrój tłumów publiczności 
wypełniających szczelnie dziedziniec i krużganki, 
który jednak nie zdołał ostudzić zapału i wytrwa- 
łości chórów i słuchaczów. 

Z uznaniem należy zaznaczyć, że program mu- 
zyczny tegorocznych „Dni Krakowa“ bardzo ko- 
rzystnie wzbogacił się ilościowo i jakościowo w 
stosunku do poprzednich Festiwali. Z trzech kon- 
certów symfonicznych orkiestry Polskiego Radia 
w Warszawie, które odbędą się 17, 19 i 20 b. m, na 
Wawelu dwa poświęcone muzyce polskiej, a ostat- 
ni zagranicznej (z VI. „Pastoralna symfonia“ Bee- 
thovena oraz utwory Elgara, Ravela, Debussyego 
i De Falli). Nadto odbędzie się wieczór Serenad 
Muzycznych 18 b. m. na dziedzińcu Biblioteki Ja- 
giellońskiej (z utworami Mozarta, Lullyego, Fau- 
rego, Wacława z Szamotuł i Zielińskiego). Koncert 
Kwartetu Smyczkowego z Warszawy nagrodzone- 
go na krakowskim konkursie (Mozart, Beethoven, 
Statkowski) 21 bm. — recital chopinowski H. 
Sztompki 14 b. m. oraz recital śpiewaczy E. Ban- 
drowskiej-Turskiej 23 b. m. w $ali Senatorskiej na 
Wawelu. = 

DR., APTE 


inkasowych w Poisce należy: 


BALON MÓD — okazyjnie 
sprzedam. Sławkowska 3 — 


POKOJ. kuchnia, hall — 
śródmieście, odstąpię na la- 


Tp 33ióg | to. „Echo", Szpitalna L 
8571k 
DYWAN perski, gorwis —— — 
„Rosenthal“ — sprzedam. | KOMFORTOWY pokój z te- 
szlak %83, godz. 13.30--16. lefonem od 15 czerwca do 
338g wynajęcia. Sarego 21/2. 


825g 


LODOWNIE 


Rzeźnicze, Restauracyjne, 
Pokojowa, HURT-DETAL 


DOM NOWY PEŁNOUKOM: 
FORTOWY, DOBRZE PO- 
ŁOŻONY, 6 łazienek, cena 
75.000 zł DOCHÓD ROCZNY 
6.120 ZŁ sprzeda BIURO 


WYTWÓRNIA 
GELBERA, KRAKÓW, — 
STAROWIŚLNA 8, TELEF. | | S, GOLDSTEIN 
185-70. - 8784k Kraków, Jagiellońska 5 


tel. 178-47 
Prospekty na żądanie, 


DOM NOWY PEŁNOKOM: 
FORTOWY WOLNY od 
podatków i taksy pcteno- 
śnej, 32 UBIKACYJ, DO- 
CHOD ROCZNY 11.049 ZŁ, 
cera 19.000 zł sprzeda BIU. 
RO GEŁBERA, KRAKÓW, 
STAROWIŚŁNA 8 TELEF, 
135-70. 3734k 


PEŁNOKOMFORTOWY pw 
kój a kuchnią, nowy done 
Ujejskiego 28 do wynajęcia. 
Oglądać od 2.80—4-tej. Wise 
domość u dozorcy, Tel. 184-49 
między 2—4. [4] 


A. MM USSBAUM 


Krakow, DIETLA 248 
LINOLEUM i CERATA 


WE WSZYSIKICH GATUNKACH 


; WY, dochód 6.000.— 


i stiana 7, tel. 143-63. 


UNDERWOUD maszynę ra- 
dio „Elektrit“, „Elektrolux“ 
fortepian wiedeński. — Oka- 
zyjnie sprzedamy. „cho“, 
Kraków, Szpitalną 1. 8572k 


DWUPIĘTROWY dom no- 
Wy» PEŁAOKOMFORTU:- 
cena 
65.000, gotówką 47.000.— dług 
Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego — sprzeda PUSNER 
BAŁKEN, Kraków, Seba- 
8579k 


NADZWYCZAJNA okazjal 
Kamienica trzechpiętrowa, 
3-cie piętro nowe, komfor- 
towa, dzielnica HANDLO: 
WA, dochód 9.500.— cena 
72.000.— sprzeda POSNER- 
BAŁKEN, Kraków, Seba- 
stiana 7, tel. 143-68. 8578k 


- Lokale 
DWA pokoje frontowe, — 
przedpokój, telefon, Rynek, 
na biura. Zgłoszenia „Cen- 


trum' Binro Ogłoszeń State 
tera, Rynsk 8 8575k 


YYYYYYYYV 


4 POKOJOWE  pełnokom= 
fortowe mieszkanie etażowe, 
centralne ogrzewanie Poto- 
ckiego 12 do wynajęcia. — 
Nowa nadbudówka. Oglądaś 


11.80—13.45. — Wiadomość: 
Skład Dywanów, tamże. 
3186k 


POKÓJ czysty, duży, kom- 
fartowy, dwuosobowy, do- 
brze sytnowanym = natych 
miast. Starowilna 418. 
3580k 


KOMFORTOWE  czteropo- 
kojowe mieszkanie, pięrw= 
sze piętro wyntjmę od z4- 
raz. Dietla 113, mieszkanie 
5 Oglądać 4—6 popołudniu. 
4581k 


Pocztę szyśrową 


inseratową 


r X ui 


tylko 
de skrzynki 


wmurowane] w bramie 

przed „Nowym Dziennikiam* 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennia. 
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aa 
Wolne, posady 


KUCHARKA kwalifikowa- 
na z wieloletnią praktyką 
pensjonatową poszukiwana 
od zaraz na kolonię. Zgło- 
szenia tylko za, okazaniem 
świadectw, Starowiślna 89. 
w godz. od 9—13. 3319g 


KWALIFIKOWANA siła do 
szycia rękawiczek skórza- 
nych na stebnówce poszu- 
kiwana. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków — Wolken, 
Lwów, Wałowa lla, 3568k 


MAGISTRA — magistrant- 
ka farmacji poszukiwana 
do Warszawy. — Fotografia, 
relerencje warszawskie. — 
Zelcszenia: „38576 Adm. 
„Nowego Dziennika". 3576k 


posad, posikij 4” 


UWAGA. Wszelkie roboty 
tapicerskie wykonuje tapi- 
cer Wolf, uchodźca z Nie- 
miec, Kraków-Ludwinów — 
Barska 95/2. 381 4g] 
RUTYNOWANA stenograf- 
ka polsko-niemiecka, steno- 
typistką — etenografująca 
baidzo biegle w obu jezy- 
kach poszukuje odpowied- 
niej posady lub pracy ste- 
1ograłicznej. Zgłoszenia do 
Aćm. „Nowego Dziennika“ 
pcd „3326*. 33269 


RUCJIALTERKA, siła pier- 
wszorzędna, rutynowana, — 
6amodzielna (przebitkowa), 
dotr» świadetewa, zmieni 


posadę. Łaskawe zgłoszenią 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „3327, 


8327g 


PARASOLE — najnowsze 
wzory najtaniej Wytwórnia 
DYM. — Krakowska 30. — 
parter. 8261g 


4 SŁOWA: NOŻYKI „LEO: 
LUKSUSOWE" GOLA CU- 
DOWNIE. 8392k 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastex" i in. wszeł« 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie- 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele. 
fon 118-50, 932k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje aię 
telnfonteznia 
tylko wprost 
w Administrnejl 


I wyłącznin 
ZA GOTÓWKE, 


Pocatą uzyfrową 

s odbloraé mofas tylko 

w elagu 14 dni od daty 

aknzania się odnaśncga 
inaeratn. 


` Kasi 
ua 
m1 


Baterie 
Anodówki 


Ogniwa mokre 


PROSBA! Dnia 2. VI. b. r. 
o godz. 1 w południe zgu- 
biono skórzaną teczkę z do- 
kumentami handlowymi w 
sklepie przyborów szew- 
skich przy ul. Józefa 7. — 
Upraszam uprzejmie uczci- 
wego znalazcę o zwrot do- 
kumentów za wynagrodze- 
niem Staszica 9 m. 4. 


WYKWINTNE obiady — za 
1zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2249k 


KARALUCHY niszczy iv- 
szczętnie JOK = proszek 


oryginalny. — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra 
ków, Plac Nowy. 1416k 


Zdrojowiska 


RABKA. Willa „WIUSNA 

pensjonat M. FOLKMANO: 
WEJ, przyjmuje starszych, 
także młodzież pod fachową 
opiekę. Pokoje słoneczne, 
taras, balkony, łazisaka, — 
duży ogród, kuchnia wy* 
kwintna, ceny niskie. 3014g 


RABKA. — Pensjonat dla 
dzieci, młodzieży „Swoboda'* 
tel. 376. Rodzice dbający o 
zdrowie dzieci powierzają 
Je tylko troskliwej opiece 
Heleny Baumgarten-Steren- 
zysowej. 3000k 


RABKA. Pensjonat STOR- 
CHOWEJ „JEDYNACZKA” 
tel. 473. Pełny komfort, Bie- 
żąca ciepa, zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tara- 
sy na każdym piętrze. Bez- 
konkurencyjnie wykwintna 
kuchuia. CENY NISKIE. 
(Pensjonatu „Janina“ wię- 
cej nie prowadzimy). 8423k 


MRENUMERĄTA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem mwa 3 łamy po 76 nim. Strona za tekstem ma 
6 łarnow po 3% mum. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


DA! 


właściciel: 


The EVER READY Company 


(Great Br.tain) Ltd. London. 


STOWARZYSZENIE żyd 
Słuch. U. J. „Ognisko w 
Krakowie odda w dzierżawę 
willę w Zakopanem na By- 
strem. Oferty należy skła 
dać do 15 czerwca. Informa- 
cje w Sekretariacie l'rze- 
myska 3, tel. 107-64. 


3321g | 


BELLA SPIROWA przyje- 
chała z RABKI na wtorek 
6 i przyjmuje zgłoszenia 
dla DZIECI | młodzieży poo 
opieką między godz. 10—11 
rano, telef. 180-56 33324g 
D pe m 
RABKA. Pełnokomtoriowy 
pensjonat „OPIEKA” | ka- 
tegorii. Telefon 326. Zarząd: 
Hochmannowie. Strasserowa 
2903k 


RABKA. Pensjonat 

STANISŁAWA” Heleny 

Mifelewowej, telefon 275. 
3305g 


RABKA pensjonat „PIRO- 
MIEN" pod zarządem 
Scherer-Rebenowej, od 5/V. 
do 20VI TANIE RYCZAŁ- 
TY 14-TODNIOWE. Pierw- 
szorządne utrzymanie. PO- 
BYT 2 TYGODNIOWY ZŁ 
15x= (wraz z podróżą z 
Kratowa do Rabki i z po 
wrotem). Telefon Nr 146. 
2649k 


RABKA. DZIECI I MŁO- 
DZIEŻ znajdą troskliwą o0- 
pieką tylko w komfortowym 
pensjonacie „JANINA“ 
tel. 253. Opieka pedagogicz- 
na i lekarską Ogród, pola- 
na, las, Rytmika, gimna- 
styka. Zarząd Mgr Salomei 
TUCHFELD i Cyla Tuch- 
łe d. Kierown. Przedszkola. 
Zgłoszenia: Podzamcze 3/10. 
8—5. 3565k 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


DAIMON 


DAIMON 
Ogniwa suche DA | M O NI 


Wyroby DAIMON wyprodukowane w Starogardzie 
(Pomorze) wyłącznie przez polskich robotników — przodują 
swoją jakością w kraju. 


„DAIMON” 


Polska Fabryka Ogniw i Baterii Sp. z o. o. Starogard 


ON 


DO RABKI zabiorę kilka 
dziewczynek w wieku 10—13 
lat. Opieka fachowa zape- 
wniona. Immergliick — Kra 


ków, Sebastiana 8. 3224g 


KROŚCIENKO n/D. Pensjo- 
nat „KWIATEK* R, Prze- 
worskiej poleca ałoneczne 
pokoje z pierwszorzędnym 
utrzymaniem. Ogród. Plaża. 
Wykwintaa kuchnia rytual- 
na. 3171g 


NOWY-TARG KOWA- 
NIEC, WILLA „POD LA- 
SEM . Miły wypoczynek le- 
tni. Zarząd: Teresa Ueberal- 
lowa Nowy-Tarq — Rynek 
30. 3440k 


ZAKUPANE. Pełnokomfor- 
towy pensjonat „TYTAN — 
Wykwintna, obfita kuchnia 
rytualna. („Irusi* nie prv- 
wadzimy). Telefon 19-49. — 
Bajtnerowie. 3270k 


ZAKOPANE, PEŁNOKOM- 
FORTOWY PENSJONAT 
„ANASTAZJA*, ZAMOJ: 
SKIEGO. Niedrogo i naj- 
przyjemniej spędzisz urlon 
u nas, '- Zarząd: Neuman- 
Kopelowicz. 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
„MASKOTTE" tel. 1981 po- 
leca pokoje komfortowe, — 
Ceny przystępne. Również 
przyjmie kolonię do pensjo- 
natu „Lalka“ Szmulewiczo- 
Wa. 2998k 


=> BE a 
ZAKOPANE. Pensjonat pod 
„SZAROTKAMI", — telefon 
18-50, droga do BIAŁEGO, 
poleca pokoje komfurlowe 
z bieżącą ciepłą | aimną 
wodą. KUCHNIA RYTUAL:- 
NA. Zarząd: Ch. ZIEGER. 

8152k 


6.25. Drobne od słowa 10 groszy. 


ZAKOPANE — „OPIEKA“ 
Pelnokomiortowy pensjonat 
dla młodzieży 1 dzieci Dro- 
woj BLOCHOWEJ. Willa 
Heńka Droga do Białego. 
Otwarcie 15 czerwca. Zgło- 
szenia: Kraków, Starowiśl- 
na 22, telefon 172-11. 
3255k 


MUSZYNA.  Komfqrtowy 
pensjonat „ZOSIA“, cen- 
trum, przyjmuje wcześniej- 
Bze zgłoszenia. — Zarząd: 
Freudowa — Giinsberg. 


3313x 
SZCZYRK — pensjonat 
„BAJĘĶA"“ pod zarządem 


B. Wolfowej poleca od 15-go 
maja, po gruntownym re- 
moncie pokoje duże i sło- 
neczne. Willa położona w 
samym centrum, — posiada 
obszerny ogród, światło ele- 
ktryczne, Kuchnia Ściśle 
rytualna. ~a Telefon Nr 21. 

2816k 


KRYNICA, Pełnokomforto- 
wy peusjonat „Jana“ Tele- 
fon Nr 268. Poleca słoneczne 
pokoje % werandami, duża 
polana, las w pobliżu, Ku- 
chnia wykwintna, na żąda: 
nie dietetyczna. Guścia Gel- 
fen i Kohane. 840=k 


KRYNICA. — Pełnokomfor- 
towy Pensjonat „TOSCA'* 
poleca pokoje słoneczne, — 
balkonami. Zarząd: Strelin- 
gerowa Bieler. 8387k 


KRYNICA. — Komfortowy 
pensjonat „HEL“ centrum 
nadal pod zarządem Glassów 

2939k 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „PODHALEĘ* 
poleca słoneczne pokoje — 
dietetyczną _ kuchnię. 


BRANDOWA. 2940k 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KQLETEK TRZY 
8007g 


IAŃCZYĆ — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59. 8082g 


FRANCUSKIEGO jezyka 
udziela parcyżanka, Syro- 
komli 16 m. 10. 3229g 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowa. Sta- 
rowiślna 418. 1625k 


STENOGRAFII NOWOCZĘ- 
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza specjalistka ZOFIA 
SCHONGUTÓWNĄ w no 
wym lokalu GOŁĘBIA 9 
ni 8, Tel. 109-97, opłatą mi- 
nimalna, 8492k 


MATEMATYKI, fizyki u- 
dziela absolwent Uniwersy- 
tetu i Politechniki. Kreme- 
rowska 6 m. 2. Godz. 6—8. 

2317g 


tam. 


WZOROWA żydowską pla- 
cówkha WYCHOWAWCZA 
na Krzemionkach, założo- 
na I prowadzona przez dy- 
rektora G. Spierera zostala 
po dziesięcioletniej owocnej 
działalności zakupiona 
przez Towarzysiwo Opieki 
nad s:erotumi w Krakowie, 
Sarego 8. INSTYTUT WY- 
CHOWAWCZY POZA- 
SZKOLNY G. SPIERERA 
będzie w lecie czynny w 
RABCE. Wpisy: Kraków — 
Gertrudy 12a od 3—4. —Te- 
lefon 104-55. 8325g 


AAAAAAAA 


e. 
Za nagrocą 5.000 zł. 


nie odnajdziesz zgubionej 
młodości. Ten bezcenny 
skarb wymaga troskliwej 
opieki. Nie szumna rekla- 
ma, ale prawdziwa skutecz- 
ność nakazują Pani stoso- 
waó znane od 60 lat i po- 
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wszęechnie cenione Dra Sten- 
zla Krem Puder i Mydło 
„Benignina”. 

„Benignina*' nie tylko n- 
piększy, ale uzdrowi į od- 
mlodzi Twą cerę.. 

8788k 


— Szef mój wynagradza mnie podlug mojej ware 


tości! 


— Ależ czlowieku, czy możesz z lej pensji żyć? 


DOD ZOZ OOOO COZZA CNCK NOZ NGOOYSYCLL ZZO LZY Z ROZA <KK OPOYA ZZO ZZOZ 
CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 


Dla poszukujących pracy $ groszy. 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy» 


nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— 
(klepsydry) do 80 mm w I. łamie zł 20.— 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


Nekrologi 


Za zastrzeżenie miejsca do- 


H ry 


„NOWY DZIENNIE" wychodzi codziennie, także w poniedz, i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt kochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. <= pod zarządem Maksymiliana Feldmara. 


